
Jubileuszowa sesja ONZ
Wczoraj o godzinie 15 czasu 

miejscowego rozpoczęła się w No 
wym Jorku 25 Jubileuszowa Se­
sja ONZ.

Pierwszy etap sesji miał charak 
ter roboczy.

Kulminacyjne uroczystości ju­
bileuszowej sesji odbędą się 24 
października — w 25 rocznicę u- 
chwalenia Karty Narodów Zjedno 
czonych. Wówczas w obradach u- 
czestniczyć będzie ok. 90 szefów 
rządów i głów państw. Na ten 
dzień przewiduje się przybycie 
do Nowego Jorku przywódców 
czterech wielkich mocarstw.

POZNAR
ŚRODA 

13 
WRZEŚNIA 

1976

Wydanie AB 

Rok wyd. XXVI 

Ht 220 (8264)

Ceno 50 gr

WIELKOPOLSKI
33

Jesień -70

Handel zaaprobuje ofert? przemysłu lekkiego?
Wzory, wzory i kolory... Mieni się od 

czas zwiedzania ekspozycji odzieżowej, 
obuwniczej. Jak zw'ykle przy tym w 
oceny tych ofert zdania są podzielone.

tego w oczach pod- 
dziewiarskiej czy 

sprawie handlowej 
Najwięcej oczywiście

na mi.
mają do powiedzenia malkontenci. Jakie to zatem są propo 
zycje?Przemysł odzieżowy przybył kolekcja... bielizny osobistejTargi z około 1600 wzora-Najbogatsza przy tym jest cej (220) i ubiorów damskich(230 modeli), odzieży dziecię-

wątpliwości i nie kwapią się w zawieraniu transakcji. Za poro zumieniem obu partnerów, na stąpi to w okresie późniejszym. Przyczyną tego stanu są w głównej mierze — kobiety, ściślej zaś — ich bliżej nie spre cyzowane gusty. Toteż prze­mysł i handel nie potrafią jeszcze określić kierunków i wielkości przyszłego zaintere­sowania nabywców: co panie

Nowe nominacje 
Prezesa Rady MinistrówPrezes Rady Ministrów powo łał mgr. inż. Wincentego Łu- 
komskiego na stanowisko za­stępcy przewodniczącego Ko­mitetu Drobnej Wytwórczości.

W. Łukomski urodził się 9 maja 
1922 r. w Warszawie.' Po ukończe­
niu gimnazjum pracował w okre­
sie okupacji jako tkacz, a następ­
nie jako pracownik umysłowy 
PKP na stacji Warszawa—Zachod­
nia. Po wyzwoleniu pracując za­
wodowo ukończył w 1951 r. studia

VII sesja WRN

Główne kierunki
rozwoju województwa

wyższe Akademii Górniczo-

wybiorą mini, midi czymaxi? Przed tym dylematemstm zresztą cały przemysłec *opejski. Nasi specjaliści są zdania, że podobnie jak i „krótka” moda, obecna przyj­mować się będzie stopniowo, tolerując długości pośrednie (midi). Tego zdania jest rów­nież poznański handel, który decyduje się na kupno np. mi- di-spódniczek, bo w maxi zaopatrzył się już ęz.ęściowo zi mą.
Dokończenie na str. 2

Hutniczej w Krakowie i uzyskał 
dyplom mgr. inżyniera mechanika.

Od 1951 do 1961 r. pracował w 
Biurze Projektów „Metroprojekt” 
w Warszawie, kolejno na stanowi­
sku starszego projektanta, a na­
stępnie kierownika zespołu. W la­
tach 1961—1967 pełnił funkcję gene­
ralnego projektanta w Biurze Pro­
jektów Przemysłu Ceramicznego, 
a od 1967 r. do chwili obecnej jest 
dyrektorem tego biura.

Członek SD.Prezes Rady Ministrów po­wołał mgr. Stanisława Pichulę na stanowisko sekretarza Ko­mitetu Drobnej Wytwórczości.
S. Pichula urodził się 8 maja 

1924 r. w Ługowicach pow. Grójec. 
Od 1946 r. pracuje w Narodowym 
Banku Polskim. Pracując ukończył 
wyższe studia ekonomiczne w 
SGPiS i uzyskał dyplom magistra
ekonomii. W pracy zawodowej

Kongres Prawa Pracy 
nadal obraduje15 bm. był drugim dniem VII Międzynarodowego Kon-gresu Prawa Pracy i czenia Społecznego.We wtorek odbyła jalna sesja kongresu

Zabezpiesie spec poświeco

Andrzej Śliwiński wiceprzewodniczącym
Prezydium WRN

Wczorajsza sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej poświę­
cona była omówieniu kierunków rozwoju regionu poznań 
skiego w latach 1966—1985. Ponadto, w związku z przej­
ściem dotychczasowego zastępcy przewodniczącego Prezy­
dium WRN Stanisława Cozasia na stanowisko przewodni-
czącego Prezydium RN Poznania dokonano wyboru nowego 

Prezydium WRN.zastępcy przewodniczącegoObrady otworzył przewodni­czący Prezydium WRN Fran­
ciszek Szcżerbal, powierzając prowadzenie sesji radnemu 
Jerzemu Mikołajewskiemu.Przychylając się do prośby Stanisława Cozasia Wojewódz ka Rada Narodow*a zwolniła go z obowiązków radnego i za­stępcy przewodniczącego Pre­zydium WRN. dziękując jedno

społu Radnych WRN radny 
Jerzy Zasada zgłosił kandyda turę Andrzeja Śliwińskiego, dotychczasowego członka Pre-zydium przewodniczącego

cześnie jego długoletnia

Krzyż Komandorski 
dla Jerzego Putramenta15 bm. w Ministerstwie Kul­tury i Sztuki odbyła się uro­czystość dekoracji autora „Września”, „Rzeczywistości”, „Pasierbów”, „Boldyna”, licz­nych opowiadań, szkiców pu­blicystycznych i felietonów, wiceprezesa ZG Związku Lite ratów Polskich — Jerzego Pu­tramenta, Krzyżem Komandor skim z Gwiazdą Orderu Od­rodzenia Polski. Odznaczenie to zostało przyznane pisarzo­wi za działalność literacką, spo łeczną i polityczną.Aktu dekoracji dokonał mi­nister kultury i sztuki Lucjan Motyka. (PAP)

Do Poznania przybyła wczoraj 
radziecka delegacja handlowa z 
ministrem handlu ZSRR Aieksan 
drem Strujewem. Goście radziec 
cy w towarzystwie ministra han­
dlu wewnętrznego Edwarda 
Sznajdra zapoznali się z ekspo­
zycję Targów Krajowych „Jesień 
— 70”. Na zdjęciu goście ra­
dzieccy w pawilonie przemysłu 
ciężkiego i maszynowego. Z pra 
wej min. A. Strujew> obok min. 

E. Sznajder.
CAF — fot. Staszyszyn

na uczczeniu 50 rocznicy ist­nienia Międzynarodowej Orga nizacji Pracy. O znaczeniu tej organizacji we współczesnym świecie mówił z ramienia Mię dzynarodowego Stowarzysze­nia Prawa Pracy i Zabezpie­czenia Społecznego jego sekre tarz generalny — prof. Alexan dre Berenstein (Szwajcaria).PAP
Sekretarz Generalny UIT 

gościem Z. Tomala

We Frankfurcie
„Na rzecz bezpieczeństwa 

europejskiego"Jak już informowaliśmy, wielu działaczy politycznych, członków różnych partii, orga­nizacji młodzieżowych i spo­łecznych oraz przedstawicieli inteligencji twórczej i sfer go-

(170). Szczególnie przychylnie przyjął handel ubiory dziecię­ce, koszule oraz bluzki i spód­niczki damskie, mając zastrze żenią jedynie do zbyt wyso­kiej ceny. A już handel poz­nański postanowił wręcz zboj­kotować płaszcze damskie, za­prezentowane w wyjątkowo nieładnych tkaninach.Wartościowo oferta ta opie­wa na sumę 6,8 mld zł, z cze­go 4,5 mld zł stanowi produk­cja przemysłu kluczowego. Już przed Targami handlowcy zaaprobowali wstępnie tę pro­pozycję wytwórców, jednakże jeszcze teraz obie strony mają
Po raz 20 rozbrzmiałe
„Gaudeamus" w WATspodarczych utworzyłoFrankfurcie nad Menemmitet Inicjatywy Bezpieczeństwa go”. na we „Ko- Rzecz Po raz dwudziesty roz-Europejskie-Komitet ogłosił oświadczenie dla prasy, w którym stwier­dza, iż stawi sobie za cel pro­pagowanie problemów związa­nych z systemem bezpieczeń­stwa zbiorowego i współpracą międzynarodową w Europie oraz działanie bezpośrednie na rzecz przyspieszenia konferen­cji państw europejskich, po­święconej iej problematyce. Oświadczenie zwraca także u- wagę na fakt, że w Republice Federalnej kola reakcyjne po­dejmują obecnie próby ożywię nia i akcentowania w życiu pu blicznym tendencji nacjonali­stycznych. Komitet zwołuje w październiku zgromadzenie publiczne we Frankfurcie.

PAĘ

brzmiały w murach Wojsko­wej Akademii Technicznej im. Jarosława Dąbrowskiego słowa „Gaudeamus". Wczoraj odbyła się tu uroczysta jubi­leuszowa inauguracja roku a- kademickiego. W uroczystości wziął udział wiceminister o- brony narodowej, szef Sztabu Generalnego WP — gen. dyw. 
Bolesław Ćhocha. (PAP)
Inauguracja roku szkolnego 

studium OSPW Centralnej Szkole Partyj nej przy KC PZPR odbyła się wczoraj uroczysta inauguracja nowego roku szkolnego. Na uro czystość przybył zSstępęa człon ka Biura Politycznego, sekre­tarz KC PZPR Jan Szydlak.
PAP

Wiceprezes Rady Ministrów Zdzisław Tomal przyjął 15 bm. sekretarza generalnego Między narodowego Związku Teleko­munikacyjnego (UIT) Mohame da Mili, który przybył do Pol ski na odbywającą się w War szawie konferencję komisji pla nu UIT dla krajów europejskich i basenu Morza Śródziemne­go. (PAP)

przeszedł kolejno wszystkie szcze­
ble stanowisk służbowych. Obec­
nie jest dyrektorem Departamen­
tu Handlu i Przemysłu Drobnego 
w Narodowym Banku Polskim.

Członek ZSL.Prezes Radą* Ministrów od­wołał ze stanowiska zastępcy przewodniczącego Komitetu Drobnej Wytwórczości mgr 
Mieczysława Offmanna, przy­chylając się do jego prośby o zwolnienie z zajmowanego sta- . nowiska ze względu na stan zdrowia. (PAP) I

ofiarna prace w Prezydium. W ciągu 20 lat swej działal­ności na różnych stanowis­kach, a zwłaszcza sekretarza Prezydium i ostatnio zastępcy przewodniczącego, z dużym po czuciem odpowiedzialności re­alizował powierzone mu zada­nia.W związku z ustąpieniem S. Cozasia ze stanowiska zastęp cy przewodniczącego Prezy­dium WRN, w imieniu Ko­misji Porozumiewawczej Stron nictw Politycznych oraz Ze-

Wojewódzkiej Komisji Plano­wania Gospodarczego, na za­stępcę przewodniczącego Pre­zydium. « . ,W związku z przejściem A; Śliwińskiego ze stanowiska członka Prezydium na stano­wisko zastępcy przewodniczą­cego Prezydium, zaszła potrze ba powołania nowego członka Prezydium WRN. Komisja Po rozumiewawcza Stronnictw Po litycznych zgłosiła kandydatu­rę Jarosława Pawlickiego, przewodniczącego Prezydium PRN w Poznaniu, na niestale urzędującego członka Prezy­dium WRN.W tajnym głosowaniu Woje wódzka Rada Narodowa wybra ła A. Śliwińskiego zastępcą przewodniczącego, a J. Pawlic
Poprawa warunków socjalnych

tematem obrad CRZZ
15 bm. odbyło się wspólne posiedzenie Prezydium 

tetu Wykonawczego CRZZ poświęcone aktualnym 
mom działalności socjalnej związków zawodowych.
prowadził przewodniczący CRZZ Ignacy Loga-Sowiński.W pierwszym punkcie po­rządku dziennego uczestnicy, obrad wysłuchali informacji se kretarza CRZZ — Zbigniewa 

Krawczyńskiego o aktualnej sytuacji gospodarczej kraju. Na tym tle omówiono zadania związków zawodowych w przez wyciężaniu niektórych nieko­rzystnych zjawisk, jakie wystą piły w toku dotychczasowej re alizacji zadań tegorocznego planu gospodarczego. Następnie sekretarz CRZZ — Irena Sro­
czyńska omówiła korzystne zmiany, jakie nastąpiły w o-

Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
gotów kontynuować mediacje

Rzecznik Międzynarodowego Czerwonego Krzyża oświad­
czył w poniedziałek w godzinach wieczornych, że organiza­
cja ta jest gotowa kontynuować swoją mediacyjną rolę w wy 
sitkach zmierzających do uwolnienia reszty zakładników za-
trzymanych w Jordanii.Jak donoszą z Ammanu, we wtorek rano przedstawiciel Lu dowego Frontu Wyzwolenia Palestyny podczas konferencji prasowej wyjaśnił, jakie są warunki stawiane przez orga­nizację w zamian za uwolnie­nie zakładników.Żąda ona wypuszczenia na wolność wszystkich Palestyń­czyków zatrzymanych w Szwajcarii, NRF i W. Brytanii w Izraelu.

SPOTKANIE 
„CZWÓRKI”W poniedziałek odbyło

oraz
sięw Nowym Jorku 44 spotkanie stałych przedstawicieli ZSRR. USA, W. Brytanii i Francji w ONZ w sprawie pokojowego rozwiązania konfliktu blisko­wschodniego. Spotkanie poświę cone było głównie kwestii wznowienia rozmów izraelsko- arabskich pod auspicjami Gun nara Jarringa, które jak wia domo, zostały przerwane .przez 

Tel Awiw.

i Korni 
proble- 
Obradystatnich latach w rozwoju świadczeń socjalnych dla pra­cujących i ich rodzin, oraz kie­runki działalności socjalnej związków zawodowych na naj­bliższą pięciolatkę. Sprawą za sadniczą jest nie tyle dalsze przyspieszanie tempa inwesty­cji socjalnych, ile maksymal­ne i racjonalne wykorzystywa nie istniejących możliwości. Szczególną uwagę zwróciła I. Sroczyńska na kierunki pracy zmierzające do zwiększenia moż liwości wypoczynku wczasowenajbardziej dynamicz-

kiego członkiem WRN.Następnie radni słuchali referatu skiego na temat rozwoju regionu
Prezydium
WRN wy- 

A. Sliwiń- perspektyw 
w latach

SYTUACJA W JORDANIIW poniedziałek wieczorem odbyło się w Ammanie 4- godzinne posiedzenie komisji mieszanej składającej się z przedstawicieli rządu jordań- skiego oraz Komitetu Central­nego Palestyńskiego Ruchu O- poru. W posiedzeniu brali rów nież udział przedstawiciele spe cjalnego komitetu mediacyjne go Ligi Arabskiej.Obie strony potwierdziły, iż będą przestrzegać układu z 10 lipca br. (PAP)

nie rozwijającej się w ostat­nich latach formy świadczeń socjalnych dla pracowników i ich rodzin. Największe rezer­wy kryją się w zakładowych domach i ośrodkach wypoczyn kowych. Rozproszenie budow­nictwa wczasowego podnosi koszty eksploatacji i sprzyja dysproporcjom w zaspakajaniu potrzeb poszczególnych branż i zakładów pracy. Niezbędne jest zatem powierzenie funkcji koordynatora na tym polu Fun duśzowi Wczasów Pracowni­czych. Zasady wyboru najpil­niejszych potrzeb, łączenie sił i środków społecznych, efektyw nego -wykorzystywania istnie­jących możliwości powinny przyświecać wszystkim WKZZ i zarządom głównym związ­ków zawodowych przy opraco­wywaniu terenowych i branżo wych programów poprawy wa runków socjalnych pracowni­ków na lata 1971—75. (PAP)

1966—1985.Generalnym kierunkiem roz woju województwa jest prze­budowa jego gospodarki na no woczesną strukturę przemysło wo-rolną, w oparciu o wyko­rzystanie jego potencjalnych możliwości, tkwiących w zaso bach surowców (węgiel brunat ny, sól, gaz ziemny, surowce ceramiczne), obecnych i prze­widzianych do 1985 r. zaso­bach siły roboczej, położeniu geograficznym wraz z wypo­sażeniem komunikacyjnym, poziomie kultury agrarnej. Plan zakłada znaczny wzrost produkcji przemysłowej, przy czym najbardziej intensywny rozwój przewiduje dla prze­mysłu hutniczego, paliw, che micznego, elektromaszynowe­go oraz materiałów budowla­nych. Wartość globalna produk cji w 1985 r. wynosić powin­na co najmniej 153 mld zł (wzrost o około 343 proc.) przy zatrudnieniu rzędu 360 tys. osób (wzrost o 102 proc.).Obok przemysłu dominują­cą pozycję w strukturze go­spodarczej regionu zajmować będzie wysoko towarowe roi-nictwo. Zadaniem będzie maksymalne
Dokończenie na

rolnictwa wykorzy-
str. 2

Ogólnopolska narada w Poznaniu

Biura projektowe 
dzielą się 

doświadczeniem

Narada prezesów WK ZSL15 bm. w siedzibie naczelne go komitetu ZSL w Warsza­wie odbyła się pod przewodnie twem prezesa NK, Czesława Wycecha, narada prezesów WK ZSL, poświęcona proble­mom aktualnej sytuacji w rol­nictwie. (PAP)

□GDDA
Zachmurzenie na ogół umiarko 

wane. na północnym zachodzie 
okresami duże i miejscami moż­
liwe przelotne opady oraz skłon 
ność do burz. Temperatura mak 
symalna od 18 st. na zachodzie 
db 25 st. na południowym wscho 
d?ie. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne nohidniowo-zachodnie.___ _

Realizacja uchwał II i IV Plenum KC PZPR w zhpleczu projektowym przemysłu ma-szynowego były tematem,ogólnopolskiej narady z udzia łem ponad 300 specjalistów*, która odbyła się 15 bm. w poz­nańskim Domu Technika.Od czerwca ubr. biura pro­jektowe poszukiwały różnych rozwiązań, zmierzających do uproszczenia opracowań pro­jektowych z u w zgl ędn i en i em wzrostu odpowiedzialności za 
realizację inwestycji.



Główne kierunki i zadania 
kampaniijprawozdawczo-wyborczej w partii

Narada sekretarzy organizacyjnych KW
14 bm, odbyła się w Komitecie Centralnym narada sekre­

tarzy organizacyjnych KW PZPR, poświęcona zadaniom po- 
itycznym i organizacyjnym kampanii sprawozdawczo-wy­

borczej w organizacjach i instancjach partyjnych, która roz- 
pocznie się w październiku br.

Naradzie przewodniczył członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC — Ryszard Strzelecki. W toku kampanii podstawo­we organizacje oraz instancje partyjne powinny ocenić wy­konanie zadań 1970 roku, sta-
W dyskusji na temat pod­stawowych zadań kampanii sprawozdawczo _ wyborczej w partii zabrali głos sekretarze KW PZPR; Zdzisław Grudzień (Katowice^ Jerzy Zasada (Poz nań), Zenon Jundzilł (Gdańsk), 

Antoni Banaszak (Wrocław)’ 
Andrzej Fornal (Olsztyn), An­
toni Górny (Lublin), A. Mło­
dzianowski (Białystok) oraz se kretarz ZG ZMS — Janusz Ku 
basiewicz.Główną treścią wystąpień w dyskusji był stan przygotowań do kampanii sprawozdawczo- wyborczej w województwach. Podkreślano potrzebę staranne go przygotowania zebrali i kon ferencji sprawozdawTczo-wybor czych, oraz dokonania rzetel­nej oceny skuteczności pracy partyjnej w danym środowisku i na tym tle stylu i metod działalności ogniw partii.Podsumowania dyskusji do­konał R. Strzelecki.Stwierdził on, że kampania sprawozdawczo-wyborcza sta­nowi najważniejsze wydarze­nie w życiu partii w okresie między zjazdami. Jej główną treścią powinna być ocena do­tychczasowej realizacji Uch­wały V Zjazdu partii oraz ko lejnych plenarnych posiedzeń KC, a przede wszystkim wpro wadzenia w życie zasad nowej strategii gospodarczej i inten syfikacji rozwoju gospodarki narodowej.
Przeciwko powietrznemu piractwu

Rozporządzenie prezydenta Nixona

Stany Zjednoczone podejmują zdecydowane kroki przeciw 
ko powietrznemu piractwu. Między innymi, 11 bm. ogłoszono 
nadzwyczajne rozporządzenie prezydenta Nixona w tej spra­
wie.Nixon nie tylko polecił na­tychmiast wprowadzić na po­kłady samolotów amerykań­skich uzbrojonych i specjalnie wyszkolonych strażników, nie tylko nałożył na amerykańskie linie lotnicze obowiązek zain­stalowania na lotniskach elek­tronicznej aparatury dla wy­krywania broni, ale również wysunął projekt zawarcia międzynarodowych porozu­mień o ekstradycji i karaniu porywaczy samolotów.Postulat ten — jak stwier­dza „Washington Post” przewi duje międzynarodowy bojkot krajów, które „udzielają go­ściny” powietrznym piratom.Ocenia się, że dla pełnego, „obsadzenia” przez strażników samolotów na najbardziej za­grożonych trasach potrzeba około 4 tysięcy ludzi. Liczba ta byłaby znacznie mniejsza, jeśliby zostało zawarte miedzy narodowe porozumienie w spra wie zwalczania powietrznego piractwa.
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nowiącego start do realizacji kolejnego planu 5-letniego i ba zę nowego systemu wynagra­dzania, zwracając w szczegól­ności uwagę na stopień wyko rzystania środków trwałych, czasu pracy załogi i maszyn, na terminowość realizacji in­westycji, realizację planu po­stępu technicznego, programu poprawy organizacji pracy i ob niżki kosztów produkcji.
Krytyczna analiza osiągniętych 

wyników ekonomicznych stanowi 
podstawę dalszego wykrywania i 
wykorzystywania rezerw produk­
cyjnych w każdym miejscu pracy 
i na każdym stanowisku pracy.

Za podstawowe kryterium oceny 
działalności każdej POP j instancji 
partyjnej należy przyjąć uzyska 
ne konkretne, wymierne wyniki 
produkcyjne i polityczne w za kła 
dzie, instytucji, w środowisku. 
Trzeba zdecydowanie odchodzić od 
stosowania formalnych kryteriów 
oceny pracy POP.Pracę ideowo-polityczną pro wadzoną przez instancje i pod stawowe organizacje partyjne ocenić należy z punktu widzę nia skuteczności jej oddziały­wania na załogi zakładów, po­szczególne środowiska społecz ne, kształtowania panujących w nich poglądów i postaw, szerzenia wiedzy marksistow­sko-leninowskiej, umacniania

Według wstępnych obliczeń, realizacja ogłoszonego przez prezydenta programu antypi­rackiej akcji kosztować będzie ok. 100 min. dolarów rocznie. Tylko część tej sumy pokryta ma być przez rząd Stanów Zjednoczonych. Reszta zosta­nie przerzucona na linie lotni­cze i na pasażerów (w postaci specjalnego dodatku do ceny biletu).Cena zainstalowania aparatu ry elektronicznej przy przej­ściach dla pasażerów z lotni­czego dworca do samolotu wy­nosi około 600 dolarów na każ de przejście.Sekretarz Generalny ONZ wysunął propozycję utworze­nia specjalnego międzynarodo­wego trybunału, który sądził­by wszelkich sprawców upro­wadzania samolotów. Wypo­wiedź tę złożył on w Nowym Jorku podczas obiadu wydane­go z okazji 25 rocznicy ONZ.
Niedawna seria uprowadzeń sa­

molotów spotkała się z krytyką ze 
strony jugosłowiańskiej opinii pu­
blicznej. Podkreśla się, że metoda 
uprowadzania cywilnych samolo­
tów i ich podróżnych różnych na­
rodowości jest nie do przyjęcia i 
przynosi więcej strat moralnych 
i kompromitacji komandosom pa­
lestyńskim, niż da im korzyści 
spełnienia stawianych warunków.

PAP

Strażnik udaremnił 
porwanie samolotu

We wtorek około godziny 14 cza 
su warszawskiego dokonano nie-/ 
udanej próbv uprowadzenia sa-^ 
molotu pasażerskiego należącego 
do amerykańskich linii lotniczych 
TWA. Na pokładzie samolotu 
znajdowało sie 42 pasażerów i 7 
członków załogi Leciał on z No 
wego Jorku do San Francisco. Po 
starcie w Los Angeles jeden z pa 
sażerów wyjął broń,' i oświadczył, 
że samolot poleci dalej niż prze­
widziano. a mianowicie do 
KRł-D. Jak wynika z doniesień 

, agencyjnych na pokładzie samo­
lotu znajdował sie uzbrojony 
strażnik który celnym strzałem 
ranił i obezwładnił porywacza.

Agencje podkreślała, iż była to 
nierwsza próba uprowadzenia sa 
molotu od wprowadzenia w życie 
w sobotę decvzii prezydenta Nixo 
na o ochronie samolotów pasażer 
skich nrzez uzbrojonych strażni­
ków. (PAP) 

patriotyzmu i internacjonaliz­mu.
Zebrania i konferencje sprawoz 

dawczo-wyborcze powinny być 
szkołą poglądową dobrego przygo 
towania materiałów, prowadzenia 
dyskusji, eliminowania wszelkich 
przejawów formalizmu i pokazo- 
wości. W trosce o osiągnięcie o- 
czekiwanych rezultatów nie nale 
ży dopuszczać do zebrań 1 konfe­
rencji sprawozdawczo-wyborczych 
źle przygotowanych. Za takie 
właśnie zebrania należy uznać te, 
na których nie poddano pod dys­
kusję węzłowych problemów pra 
cy partyjnej w określonym środo 
wisku i nie wyciągnięto z tej oce 
ny konkretnych wniosków.W kampanii sprawozdaw­czo-wyborczej dużo uwagi na leży poświęcić ocenie stopnia odpowiedzialności i przydatno ści kadr do realizacji zadań partii w okresie wprowadza­nia w życie nowej strategii gos podarczej. Wymaga to stoso­wania partyjnej zasady indy­widualnej oceny każdego człon ka i kandydata partii, jego ak tywności, wywiązania się z o- bowiązków zawodowych i par tyjnych.W czasie wyborów reko­mendować należy do władz par tyjnych towarzyszy, którzy gwarantują prawidłowe kie­rownictwo partyjne w danym środowisku, wyróżniają się ide owością, doświadczeniem i u- miejętnościami organizacyjny­mi. Niezbędny jest również wy raźniejszy wzrost udziału we władzach aktywnych robotni­ków i chłopów, odpowiednio do ich udziału w składzie par tii, a także kobiet oraz wyróż niających się działaczy mło­dzieżowych.W zakończeniu swego wystą pienia R. Strzelecki pod­kreślił, że tegoroczna kampa­nia sprawozdawczo-wyborcza, podsumowując doświadczenia ostatnich lat w zakresie stylu pracy partyjnej, przygotowuje organizacje oraz instancje par tyjne do podjęcia aktualnych zadań ekonomicznych i ideo- wo-politycznych na etapie in­tensywnego rozwoju kraju i re wolucji naukowo-technicznej.PAP

Centralne zawody 
LOK w OlsztynieWe wtorek rozpoczęły się w Olsztynie centralne zawody techniczno-obronne Ligi Obro ny Kraju w wieloboju łącznoś­ci. Uczestniczą w nich trzyoso bowe reprezentacje z całego kraju. W eliminacjach uczest­niczyło w całym kraju ok. 3,5 tys. łącznościowców — człon­ków klubów LOK. (PAP)

Brazylia — rządy terroru

„Nawet Chrystus strzelałby dzisiaj"T^uryści odwiedzający Bra- zylię nadal chwalą so­bie uroki najpiękniejszejw świecie zatoki Rio,komfort hoteli na wy­brzeżu i urodę czarnowłosych dziewcząt, jak dawniej popija­jących dżin w nadmorskich ka wiarniach. Jest to jednak tyl­ko zewnętrzna powłoka. „Mo­że się zdarzyć — pisze kores­pondent hamburskiego tygod­nika „Stern” — że niejedna z tych pięknych dziewcząt woła­łaby trzymać w ręku zamiast kieliszka — pistolet gdyż tylko wówczas być może mogłaby za pomnieć o dręczącym ją kosz­marze”.Taki koszmar przeżyła nie­dawno Liliana, sekretarka jed­nej z wielkich brazylijskich firm handlowych. Przez wiele dni przebywała w kazamatach Kwatery Głównej Policji Bez­pieczeństwa w Sao Paulo dla­tego tylko, że kiedyś przypad­kowo poznała młodą dziewczy nę, Andreę, łączniczkę grupy partyzanckiej. Kiedy skonfron­towano ją z Andreą, nie mo­gła jej poznać: dziewczyna miała ogoloną głowę, połama­ne ręce i twarz spuchniętą od uderzeń kolbami. „To samo bę dzie z tobą — powiedzieli Li­lianie oprawcy — urządzimy

Turbogeneratory 
200 MW z „Dolmelu“Załoga Dolnośląskich Za kła dów Wytwórczych Maszyn Elektrycznych „Dolmel” we Wrocławiu zakończyła budo­wę kolejnego, siódmego potęż­nego turbogeneratora o mocy 200 MW. Maszyna ta przezna­czona jest dla rozbudowywa­nej z 1400 MW do 2 000 MW elektrowni w Turoszowie na Dolnym Śląsku.W październiku br. gotowy będzie następny turbogenera­tor o tej samej mocy — dła elektrowni w Łaziskach.PAP

„Jesień -70“
Dokończenie ze str. 1Innego rodzaju problem ma ją producenci obuwia. Jak sa­mi wyjaśniają na Targach, po krywają oni całkowicie zapo­trzebowanie handlu. Czy jed­nak będzie ono dostateczne w poszczególnych asortymentach? Można mieć wątpliwości, bo­wiem handel podszedł reali­stycznie do możliwości prze­mysłu i po prostu zamawia te
W WAT powstają 

maszyny hybrydoweW tym roku, w Wojskowej Akademii Technicznej w War szawie zakończona zostanie bu dowa pierwszej polskiej ma­szyny matematycznej — hybry dowej. Prace nad konstrukcją kilku takich maszyn, przezna­czonych dla gospodarki naro­dowej, prowadzone są na zle­cenie Komitetu Nauki i Tech niki przez zespół naukowców z Instytutu Cybernetyki Tech­nicznej WAT pod kierunkiem płk. mgr inż. Józefa Kapicy.Pierwsze tego typu urządzę niia pracować mają w gliwic­kim „Bipromecie”, Przemysło­wym Instytucie Automatyki i Pomiarów w Warszawie oraz w Łódzkim Instytucie Techni­ki Cieplnej.Konstruowana w WAT ma­szyna hybrydowa będzie mo­gła pracować bądź jako urzą­dzenie samodzielne, bądź też w połączeniu z odpowiednio zaprogramowaną maszyną cy frową, która w tym ostatnim wypadku ma za zadanie wy­konywanie obliczeń oraz stero wanie szeregiem urządzeń głównych. Dzięki temu maszy na hybrydowa będzie mogła z ogromną szybkością wykony­wać zadania, które są nie do rozwiązania przez samą maszy nę cyfrową, lub wymagają długotrwałych obliczeń. Prze de wszystkim — maszyna hy­brydowa ma rozwiązywać rów nania różniczkowe, którymi o- pisuje się układy dynamiczne.PAP

cię tak, że cię rodzona matka nie pozna”.
/"A d czasu ustanowienia dyk tatury wojskowej w Brazylii i zniesienia praw de­mokratycznych każdy jest w oczach władz potencjalnym „podejrzanym”. I^żdy może być uznany za „terrorystę”. Pozbawiono praw publicznych tysiące funkcjonariuszy pań­stwowych, od gubernatorów do urzędników najniższego szcze­bla. Profesorom odebrano ka­tedry, dziennikarzy usunięto z redakcji. Także były prezydent Juscelino Kubitschek. założy­ciel miasta Brasilia i twórca brazylijskiego przemysłu samo chodowego, zaliczony został w poczet „podejrzanych”, a co za tym idzie — zmuszony do mil­czenia. Jedynym uprawnie­niem, jakie mu pozostało, jest ,codzienny spacer po plaży, nad 1 zorowany zresztą mniej lub bardziej dyskretnie przez poli­cję.Armię, która przeprowadzi operacje pacyfikacyjne w) re­jonach objętych walką party­zancką, obowiązuje jeden tylko rozkaz: aresztować i torturo­wać. W samym tylko więzieniu Tiradentes w Sao Paulo prze­bywa 521 więźniów politycz­nych i tylko dziewięciu spo-

Nowe inicjatywy ZMW

Młodzież w przeobrażeniach 
wsi wielkopolskiej

Podczas wczorajszej konferencji prasowej, prowadzonej 
przez przewodniczącego Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej Józefa Scibisza poinformowano dzien­
nikarzy o podejmowanych przez tę organizację inicjatywach.Podano do wiadomości szczegółowy program obcho­dów „Młodzieżowego Święta Plonów”, które ma się odbyć 19 i 20 bm. w Krobi (powiat go styński). Stanowić ono ma u- koronowanie prowadzonej przez ZMW akcji „Każdy kłos 

raz tylko to, co może uzyskać z obecnej produkcji.Propozycja wystawców do­tyczy 687 wzorów. Ponad 500 z nich dotyczy obuwia skórza­nego za czym stoi propozycja produkcji 8 min par, około 100 modeli dotyczy produkcji 2 min par obuwia z tworzyw sztucznych oraz 80 modeli — miliona par obuwia tekstylne­go wyjściowego.Nowe modele wyprodukowa ne są na najnowszych modnych kopytach z zastosowaniem no­wych obcasów zwłaszcza w o- buwiu damskim. Nowości doty czą także wykorzystania ma­teriałów. Są to skóry dwu- barwne, przecierane, lokierowa ne, skóry syntetyczne m. in. imitujące gady, a także nowe spody wtryskowe, kroje cho­lewki, całość zaś o elastycz­nej konstrukcji.W ekspozycji przemysłu obuwniczego szczególnie potrak towano kolekcję obuwia zdro­wotnego (bhp) oraz butów dla wsi. Tak więc nareszcie te spe cyficzne potrzeby doczekały się lepszego potraktowania przez przemysł. Nie oznacza te, aby załatwiono już problem. Dopie ro w takiej ekspozycji widać, że mimo dużej poprawy oferty, jest jeszcze nieco do zrobie­nia. (zwłaszcza w obuwiu gu­mowym).Ofertę tę handel w zasadzie aprobuje. Pomijając jednak ko nieczne dalsze asortymentowe uzgodnienia i niedostatki iloś­ciowe, powstaje pytanie, czy przemysł znów nas później nie zaskoczy wyjaśnieniem, iż nie wywiązał się z tej kolekcji z braku surowcowego zaopatrzę nia. (zs)
100 tys. turystów 
na „Dymarkach"Wczoraj zakończyły się, trwające od 12 «bm. w Nowej Słupi „Dymarki” — pokazy wy topu żelaza metodą sprzed 2 tysięcy lat. Impreza cieszyła się wielkim powodzeniem, w czasie jej trwania przybyło do Nowej Słupi ponad 100 tys. osób. (PAP) 

śród nich nie było dotychczas torturowanych.Tlestialskie tortury, terror uprawiany zarówno przez regularną armię jak i przez prywatne prawicowe bo­jówki na własną rękę „zabez­pieczające porządek“, nędza in­terioru kontrastująca z bogac­twem wielkich właścicieli zie­mi i akcjonariuszy przedsię­biorstw przemysłowych — wszystko to wywołało w Bra­zylii eksplozję walki, która przybiera niekiedy formę des­perackich aktów, jak porywa­nie dyplomatów cży napady na banki.Terenem walki są głównie miasta — w Brazylii, podobnie jak w innych krajach konty­nentu południowoamerykań­skiego. przyjęła) się forma par­tyzantki miejskiej, trudnej do prowadzenia ze względu na znaczną ilość wojska stacjonu­jącego w miastach lecz spraw nie zorganizowanej i mającej szerokie poparcie wśród lud­ności.Ruch oporu otrzymuje także pomoc od części duchowień­stwa katolickiego. „W tej sytu­acji także Chrustus strzelał­by” — powiedział jeden z du­chownych w rozmowie z korespondentem tygodnika „Stern”.
M. J. 

na wagę złota”, w której brało udział tego roku 37 700 człon­ków ZMW z 2820 kół wiej­skich. Przepracowali oni po­nad 200 tysięcy godzin przy sprzęcie zbóż i omłotach w go­spodarstwach inwalidów wo­jennych, wdów, osób samot­nych i starszych. Pomagali również państwowym gospo­darstwom rolnym i spółdziel­niom produkcyjnym, a także młodym rolnikom przejmują­cym gospodarstwa rodziciel­skie, rodzinom, których syno­wie odbywali służbę wojsko­wą. Zasługą ZMW jest zorga­nizowanie 186 dziecińców let­nich i zielonych świetlic dla dzieci wiejskich. Członkowie 426 kół ZMW pełnili dyżury przeciwpożarowe.Podczas „Młodzieżowego Święta Plonów” w Krobi (pierwsza tego rodzaju inicja­tywa młodzieży w kraju) przodownicy w akcji żniwnej pomocy zostaną uhonorowani przez władze. W tej interesu­jącej imprezie weźmie udział kilka tysięcy młodych z całe­go województwa.Jak poinformował przewod­niczący ZW ZMW trwają przyj gotowania do podjęcia sztafe­ty kół ZMW pod hasłem „Moja wieś roku 1975”, która ma na celu aktywizację mło- dzieży w środowisku wiej- skim. Chodzi o podejmowania takich zadań, jak np. rozbu­dowa bazy sportowo-turystycz nej, intensyfikacja hodowli* rozwój życia oświatowego, za­gospodarowywanie odłogów, masowy udział w szkoleniu roi niczym. Każde koło ZMW ma podjąć się określonego zada­nia i je w następnej pięciolat­ce zrealizować, (emp)

VII sesja WRN
Dokończenie ze Mr. 1stanie rezerw przez racjonal- ne zagospodarowanie gruntów PFZ, gospodarstw ekonomicz­nie słabych i bez następców prawnych. Do 1985 r. nastąpi również spadek zatrudnienia w rolnictwie, który trzeba wy równać dalsza mechanizacja i unowocześnianiem p>rac rol­nych. Na budownictwo gospo darcze i melioracje przewidu­je sie inwestycje rzędu 106 mid. zł. Główny kierunek roz­woju rolnictwa — to intensy fikacia produkcji zwierzęcej.Plan perspektywiczny prze-' widuje dalszą poprawę warun ków bytowych Ludności (m. in. zlikwidowanie niedoboru mieszkań), stopniowe zmniej­szanie różnic w poziomie ży­cia mieszkańców miast i wsi, a także pomiędzy różnymi te­renami województwa.Realizacja kierunków rozwo ju regionu na lata 1966 — 1085 wymagać będzie nakładów in westycyjnych w granicach 500 mld zł.Powzięta na sesji uchwala zaakceptowała przedstawione w referacie A. Śliwińskiego kierunki rozwoju regionu, któ re winny stanowić podstawę do opracowania projektu per­spektywicznego planu regional nego na lata 1971-1990.

*
andrzej Śliwiński, urodzony 

w 1926 r. w Gosławicach, mgr nauk 
ekonomiczno-politycznych, po u- 
kończeniu studiów pracował 
wpier* w Poznaniu, a w latach 
1960—1966 był przewodniczącym 
Prezydium PRN w Szamotułach. 
1 sierpnia 1966 r. powołany został 
na stanowisko przewodniczącego 
WKPG. w wyborach do rad naro 
dowych w 1969 r. wybrany został 
radnym WRN, a następnie człon­
kiem Prezydium WRN. Za zasłu­
gi w pracy zawodowej i społecz­
nej odznaczony został Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

*
JAROSŁAW PAWLICKI, z wy- 

kształcenia inżynier rolnictwa, u- 
rodzony w 1927 r., pracował w po 
wiecie średzkim w PZGS i w po­
wiatowym Zarządzie Rolnictwa, a 
następnie w powiecie wolsztyń- 
skim w POM i w PZKR, a także ja 
ko sekretarz rolny w KP PZPR 
oraz dyrektor POM w Wolszty­
nie. W 1964 r. wybrany został prze 
wodniczącym Prezydium PRN w 
Wolsztynie. W 1968 r. został prze­
wodniczącym Prezydium PRN w 
Poznaniu. Za zasługi w pracy za 
wodowej i społecznej odznaczony 
został Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, (bw)



Refleksje targowe

Obietnice 
przemysłuPrzemysł maszynowy i ciężki, które do „Jesieni-69” dyskretnie chowały w cień swą ofertę wobec opinii, wystąpiły obecnie ponownie wobec sprawozdaw­ców targowych z szeroką'informacją o dokonanych i za­mierzonych dostawach swych wyrobów konsumpcyjnych. Podkreślamy ten fakt, bo odpowiada on zmieniającej się sytuacji rynkowej i potrzebom nabywczym. Jest już bo­wiem o czym mówić, jest się też czym chwalić, a także — kupować.Precyzyjny — jak i jego wyroby — przemysł maszyno­wy, dokonał rozliczenia z ubiegłorocznych obietnic. Wia­domo więc, że planowana na ten rok dostawa artykułów konsumpcyjnych wartości 30,2 mld. zł, zostanie przekro­czona o około 100 min. zł. Rynek otrzyma m. in. 32,200 sa­mochodów (w tym 6 000 „Fiatów”), 93 000 motocykli w tym 29 000 nowego typu, 348 000 odbiorników radiowych z falami UKF, 520 000 odbiorników telewizyjnych, 313 000 lodówek, 90 000 magnetofonów. Usunięte zostaną również trudności z początku roku w produkcji gramofonów, sprzę tu grzejnictwa domowego, co pozwoli osiągnąć zamierzo­ną wielkość dostaw.Wola oczyszczenia się z dawniejszych „grzechów” wo­dzenia za nos handlu, jak również obecna asortymentowa słowność w pierwszym półroczu br., pozwala optymistycz­nie ocenić i przyszłoroczne zapowiedzi przemysłu, z któ­rymi przybył on na obecne Targi. Dostawy na rok 1971 mają być o 13 procent większe, przy czym wystawcy za­powiadają, że owe <54 miliardy zł dostaw na rynek, to za­mierzenie wcale nie optymalne. Mówi się więc o zwięk­szonej liczbie samochodów (o 20 procent), sprzętu elektro­technicznego (14 procent), optycznego (17,5 procent), wy­robów metalowych (6 procent). Choć według oceny handlu za mało będzie on miał jeszcze w dyspozycji motocykli, rowerów i motorowerów, lodówek, radioodbiorników sto­łowych, nastąpi znaczne przybliżenie pułapu podaży do poziomu popytu, a w niektórych asortymentach nawet zlikwidowanie dysproporcji. Tak na przykład w ważkiej dla motoryzacji pozycji „części zamienne”, liczba braku­jących na rynku części zmaleje z 54 do 20. Przemysł moto­ryzacyjny ma szczegółowy plan zlikwidowania tych bra­ków w najbliższych kilku latach.Realność wielu z tych obietnic można znaleźć w ekspo­zycji targowej. Mamy tu 6 nowych odbiorników radio­wych, nowy gramofon, 3 magnetofony, telewizor 24-calo- wy. Na przyszłych Targach ujrzymy też wreszcie wro­cławską pralkę bębnową zautomatyzowaną, produkowaną na licencji jugosłowiańskiej. W sumie 18 procent obecnej produkcji tego przemysłu, wartości 5,5 mld. zł, to wyroby nowe i zmodernizowane. Ponad 7000 artykułów ma znak jakości. /A przemysł ciężki, czy dotrzymał słowa? Również on za­powiada przekroczenie planowanych (4,6 mld. zł) na ten rok dostaw na rynek. Jak obiecywał — wyprodukował lo­dówkę „Silesia-225”, kuchnię z piekarnikiem, dostarczył więcej wyrobów emaliowanych i żyletek „Polsilver”. Po­zostały mu jeszcze kłopoty z dostatecznym zaopatrzeniem wsi w wiadra ocynkowane oraz w asortyment drobnych . -w-ycobów emaliowanych.Przyszłoroczne dostawy będą o 6 procent większe. Ten globalny, niewielki wzrost, zaspokoi już w niektórych dziedzinach zapotrzebowanie nabywców. Będzie więc o 21 procent więcej kuchni gazowych z piekarnikiem, o 30 pro­cent więcej „Polsilverów”, o 4 procent zwiększy się dosta­wa na-zyń emaliowanych, o 6 procent — aluminiowych i 8 procent — ocynkowanych.Teraz w Poznaniu pokazano niektóre nowe propozycje produkcyjne. Jest tu kuchnia węglowa z wężownicą dla podgrzewania wody do bojlera lub centralnego ogrzewa­nia, kuchnia gazowa z piekarnikiem i termometrem, po­chodząca z Wronek, nowy typ pieca grzewczego, naczynia aluminiowe, nowa żyletka „Ideał” i aparat do golenia z rozchyloną głowicą.Oczywiście, niejednemu jeszcze można przyganić: garn­kowi, że parzy, radioodbiornikowi — że przestarzały, pral­ce — że niezmienna od lat. Jako optymiści dostrzegamy, iż przemysł ciężki i przemysł maszynowy podchodzą z co­raz większą troską i rzeczowością do problemów zaopa­trzenia rynkowego. Zresztą, czy to tylko kwestia dobrej woli? To rezultat wieloletnich inwestycji w rozwój prze­mysłu podstawowego. Teraz to owocuje coraz lepiej.

ZBILUT SĘK

Alfons Kujawski: ...Intensyfikacja 
oznacza dla mnie, że przy nie 
wiele większych nakładach pra­
cy osiągam plony podwójnej wy 

sokości..."
Fot. — K. Przychodzki

| NASZE ROZMOWY

Uznanie dobrej

Wśród rolników wielkopol­
skich mamy wiele osób 
wyróżniających się dobrą 

robotą, której efektem jest wy­
soka produkcja. Do takich rolni 
ków należy m. in. Alfons Kujaw 
ski, gospodarujący wraz z żoną 
i synem na 14 hektarach w Fał­
kowie powiat gnieźnieński. U-

znaniem dla jego roboty jest wy 
sokie odznaczenie państwowe 
jakie otrzymał w przeddzień 
Centralnych Dożynek — Sztan­
dar Pracy II klasy.

Nie pierwsze to zresztą wyróż 
nienie wzorowego rolnika i spo 
łecznika. W trakcie rozmowy 
dowiadujemy się, że posiada 
już Złoty Krzyż Zasługi i Od zna 
kę Tysiąclecia Państwa Polskie­
go, nie licząc licznych dyplo­
mów uznania przyznanych przez 
władze wojewódzkie i organiza 
cje społeczno-zawodowe. Ak- 
kualnie prezesuje on Centralne­
mu i Wojewódzkiemu Zrzesze­
niu Producentów Trzody Chlew­
nej i jest wiceprezesem Woje­
wódzkiego Związku Kółek Rol­
niczych. nie licząc wielu innych 
funkcji społecznych.

— Te funkcje społeczne po­
chłaniają niewątpliwie sporo 
czasu. Jak pan to godzi z pracą 
w gospodarstwie o tak dużej 
produkcji?— Gdyby nie żona i syn, nie mógłbym na pewno tak się społecznie angażować. Ponad to w okresach pilnych prac po

Ekspansja 
atomowych 
megawatówW opinii eksperta Międzyna rodowej Agencji Energii Ato­mowej, dr Bernarda Spinrada, w 1980 r. 1/6 światowej produk cji energii elektrycznej pocho dzić będzie z siłowni atomo­wych. W roku 2000 siłownie konwencjonalne wytworzą tyl ko 40 proc, całej produkcji e- nergetycznej.Za 10 lat łączna moc elektrow ni atomowych wyniesie ponad 350 tys. MW, a na przełomie wieku sięgnie 4.300 tys. MW.Obecna moc wszystkich e- lektrowni konwencjonalnych i atomowych na świecie wynosi 1,1 min MW. Szczególnie duże nadzieje wiązane są z udosko nalonymi konstrukcjami rea­ktorów prędkich, które umożli wiają bardzo wysoki stopień wykorzystania drogiego paliwa rozszczepialnego.Eksperci oczekują, że w cią­gu najbliższych 10 lat osiągnię ty będzie znaczny postęp w dziedzinie opanowania reakcji termonuklearnej. Wprawdzie do zastosowań przemysłowych jeszcze daleko, ale opanowa­nie tej reakcji w skali ekspery mentalnej i półtechnicznej bę­dzie wielkim dopingiem dla in żynierów i konstruktorów, pr? cujacych nad nowymi materia łami i urządzeniami pntrzebm- mi dla tej pionierskiej techni­ki. (PAP)
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lowych ograniczam do mini­mum wyjazdy. Jestem zwolen nikiem intensyfikacji w gospo darce rolnej, co łączy się z me chanizacją prac polowych, podwórzowych i hodowla­nych. To ułatwia i przyspiesza wszelkie czynności zabiegowe i pielęgnacyjne, a równocze­śnie zmniejsza wysiłek. Nasze gospodarstwo jest już zmecha nizowane.
— Z pojęciem intensyfikacji 

łączy się również pojęcie specja 
lizacji produkcji. Jak to się 
kształtuje w waszym gospodar­
stwie?— Jeśli chodzi o produkcję roślinną, to specjalizujemy się w pszenicy, która nam daje średnio po 36 kwintali z hekta ra czyli o 12—14 kwintali wię cej niż żyto. Tu jednak trzeba pamiętać o właściwej agro- technice — od orki poczynając i na pielęgnacji roślin koń­cząc, w czym mieści się rów­nież racjonalne nawożenie or­ganiczne i mineralne. Zanied­banej agrotechnicznie glebie nawet 400 kilogramów NPK nie pomoże — nie da ona odpo

IZzaka. — ter nia przeszkoda...

Dla żołnierzy nasze 
go wojska rzeka 
nie jest jut żadną 
przeszkodą. Piechu 
rzy i czołgiści nie 
muszą wyczekiwać 
na prom lub wybu 
dowanie przeprawy 
pontonowej. Spec­
jalne bojowe wozy 
pływające szybko I 
sprawnie przewożą 
żołnierzy na prze­
ciwległy brzeg. 
Na zdjęciu: opance 
rzony transporter 
podczas ćwiczeń 1 
Warszawskiej Dywi 
zji Zmechanizowa­
nej im. T. Kościusz 
ki pokonuje przesz 

kodę wodną.
Fot. — WAF — Iwan

W NRF

Znaki rewizjonizmuPozytywne przyjęcie ukła­du moskiewskiego zapo­czątkowało w NRF pro­ces przemyśleń i przewarto­ściowania tych pozycji, które uważane były dotychczas za nienaruszalne tabu. Nie cho­dzi tu tylko o opozycję, która próbuje obecnie nieco skory­gować swoje stanowisko, lecz także o szerokie kręgi społe­czeństwa NRF, które po raz pierwszy uświadomiło sobie, że wbrew temń. co twierdziła przez tyle lat zachodnionie- miecka propaganda, możliwe, a nawet konieczne jest poko­jowe współżycie z socjali­stycznym Wschodem.Tym bardziej irytujące są wszystkie te zjawiska, które świadczą o tym. że niektórym ludziom w NRF nie chce się po prostu pomyśleć nad kon­sekwencjami wynikającymi z układu. Pomijam tych zawo­dowych macicieli. którzy obec nie w Niemczech zachodnich rozpoczęli całą kampanie. Cho dzi mi raczej o tych, zachod- nioniemieckich publicystów i telewizyjnych komentatorów, którzy nie zrobili jeszcze żadne go wysiłku, aby nauczyć się przynajmniej nowej terminolo gii.Nierzadko bowiem można jeszcze usłyszeć i przeczytać określenie Niemcy środkowe, kiedy mowa jest o Niemieckiej Republice Demokratycznej. W dalszym ciągu w telewizji na macach pogody rysuje się „chmurki, słoneczka” na teryto rium polskiego Pomorza, cho­ciaż przyznać trzeba, że już nie zaznacza sie anachronicz­nych granic z 1937 roku.Ostatnio w jednvm z progra mów rozrywkowych w tele­wizji zachodnioniemieckiej po-

robotywiedniego plonu. Intensyfika­cja oznacza dla mnie, że przy niewiele większych nakładach pracy, osiągam plony w pod­wójnej wysokości — zamiast 20 powiedzmy — 40 kwintali z hektara.
— Mówimy o produkcji roślin 

nej, a jak z produkcją zwierzę­
cą?—W tym dziale specjaliziuje my się w hodowli trzody chlewnej, nie zaniedbując o- czywiście hodowli bydła i dro biu. Ale świnie są po prostu naszą specjalnością. Mamy chlewnię zarodową i sztuki z niej pochodzące uzyskują wy­soką ocenę na wystawach i pokazach. Ostatnio w Wągrów cu uzyskaliśmy trzy pierwsze nagrody i dwie drugie za na­sze sztuki. Na rynek mięsny odstawiamy rocznie około 120 tuczników i bekonów.
— Życzymy podobnych efektów 
w bieżącym roku i w latach na 
stępnych, jeszcze raz gratuluje­
my wysokiego odznaczenia i 
dziękujemy za rozmowę.Rozmawiał:

KAZIMIERZ JAŹWIECKI

bito swoisty rekord tego karto graficznego rewizjonizmu. U- czestnicy jednego z konkursów po wysłuchaniu fikcyjnego dziennika telewizji zachodnio niemieckiej mieli wyliczyć ile błędów i celowych przeina­czeń popełnił spiker. Na koń cu tego fikcyjnego dziennika zaprezentowano także progno ze pogody dla „Niemieckiej Republiki Federalnej” z mapą upstrzoną aż po Wisłę meteorologicznymi znakami. Okazało się. że w pytaniach konkursowych ta nonsensow­na mapa nie była traktowana jako błąd! Rzecz tylko z pozo ru drobna, ale tylko z pozoru.Miliony dzieci w Niem­czech zachodnich rozpoczęło naukę po powrocie z wakacji. Na próżno jednak byłoby poszu kiwać jakiejś poważnej wypo wiedzi polityka, lub chociażby znanego publicysty, który po­stulowałby wprowadzenie
Paragraf i życie

Mieszkanie dozorcyDom, w którym obowiąz­ki dozorczyni pełniła An tonina K., był własnoś­cią Zdzisława B. i podlegał pu blicznej gospodarce lokalami. Dozorczyni mieszkała w tymże domu wraz z rodziną na pod stawie przydziału lokalowego wydanego na czas określony, tj. na okres pełnienia czynnoś ci dozorcy.Ale po kilku latach — Anto­nina K. skończyła tymczasem 70 lat i była już niezdolna do wykonywania obowiązków do­zorcy, a nikt z jej rodziny funk cji tych nie chciał przyjąć — Zdzisław B. rozwiązał z nią u- mowę o pracę i wystąpił do są­du z pozwem o eksmisje b. dozorczyni i jej rodziny. Jed­nakże sad powiatowy pozew ten odrzucił z powodu niedo­puszczalności drogi sadowej w sporach tego rodzaju.Kiedy sprawa przeszła do II instancji, sąd wojewódzki zwró cił się do Sądu Najwyższe­go z wnioskiem o rozstrzygnię cie wątpliwości prawnych, ja­kie nasuwały się w związku z decyzją sądu powiatowego.Rozważając tę kwestię, Sąd Najwyższy rozpoczął od przy­pomnienia przepisów prawa lo kałowego, stwierdzających, że lokale mieszkalne w domach stanowiących własność prywat ną i nie będące mieszkaniami służbowymi przydziela się do­zorcom na wniosek administra cji domów na czas trwania u- mowy o pełnienie obowiązków dozorcy w danym domu. Roz­wiązanie tej umowy zobowiązu
Racjonalizatorski konkurs metalowcówZarząd Główny Związku Za wodowego Metalowców oraz redakcja „Wiadomości Warsz­tatowych”. w celu upowszech nienia ruchu racjonalizator­skiego. ogłosiły konkurs na najlepsze rozwiązanie jednego z tematów opublikowanych w ..Wiadomościach”, bądź też upowszechnienie w swoich za kładach opisanych w tym piś 

zmian do podręczników geogra fii, historii, które — jak wia domo — przekazują młodemu pokoleniu wykrzywiony w re wizjonistycznym zwierciadle obraz powojennej Europy. Nie słychać na razie nic na temat zamiarów usunięcia rewizjoni stycznych drogowskazów poka zujących drogę do polskiego Szczecina i radzieckiego Kali ningradu, ani o usuwaniu z miejsc publicznych rewizjoni stycznych map.Być może miesiąc czasu jest okresem zbyt krótkim, aby u- porzadkować wszystkie te ko­nieczne przecież zmiany. Nie mniej jednak fakt, że o tych sprawach nie mówi się pu­blicznie musi zwrócić uwagę każdego obserwatora. A są to fakty szczególnie jaskrawe, fakty, które wychowują jak dawniej.
TADEUSZ DERLATKA 

je dozorcę do opróżnienia loka Tu, przy czym jeżeli rozwiąza­nie nastąpiło z winy dozorcy, to nie ma on prawa do miesz­kania zastępczego, jedynie do lokalu zastępczego.Ale w jaki sposób obowiązek opróżnienia mieszkania ma być przymusowo realizowany?Sąd Najwyższy orzekł, że mi mo iż spór o opróżnienie loka­lu jest w zasadzie sprawą cy­wilną, to jednak w opisanej tu sytuacji przepisy szczególne przekazują te sprawy do właś ciwości organów lokalowych. Jeżeli bowiem podstawą eksmi sji ma być rozwiązanie umowy o pełnienie czynności dozorcy, to oznacza to, że przydział lo­kalowy zostaje cofnięty w związku z ustaniem warunków jego wydania (warunkiem tym było pełnienie obowiązków do zorcy), wobec czego zgodnie z przepisami prawa lokalowego uprawniony do wydania decy­zji o opróżnieniu lokalu jest wyłącznie organ lokalowy. Od decyzji tego organu zależy rów nież uznanie, czy rozwiązanie umowy o pełnienie czynności dozorcy nastąpiło z jego winy, co pośrednio rozstrzyga o u- prawnieniach b. dozorcy do mieszkania zastępczego.Odpowiedź Sądu Ńajwyższe go jest więc jednoznaczna: w opisanej tu sytuacji orzekanie o opróżnieniu lokalu przez b. dozorcę nie należy do sądów i mieści sie w kompetencjach or ganów lokalowych.
JAN WOLSKI

III CZP 80/69 z 21 XI 69 OSN — 
in 7/8/76
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Flota w miniaturze Siedem lat później DAR ŻYCIA
W minionym półroczu mode­larnia Stoczni Gdańskiej wy­konała modele 21 statków, w sumie zaś ma ich na swym koncie 258, a wiec cała flotę handlowa i rybacka w minia turze. Niezwykle nrachochłon ne i wymagające zegarmi­strzowskiej precyzji modele poprzedzała rozpoczęcie budo wy i wodowanie każdego no wego typu statku. Gdańska modelarnia wykonuje przy tym te modele nie tylko dla potrzeb własnego zakładu, ale także dla stoczni w Gdyni i Szczecinie.Obecnie 30 pracowników za kładowej modelarni buduje 29 dalszych modeli statków, któ­re oferują lub beda oferować krajowym i zagranicznym arma torom Stocznia Gdańska im. Lenina. Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni i Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego. Warto podać, że znajduje się wśród nich model 95-tysięcz- nika, stanowiącego projekt o- fertowy gdyńskiej „Komuny”.(Interpress)
TELEWIZJA

Jak w życiuC iągle jeszcze widać na szklanym ekranie wyraźne ślady 
dawno już przecież zakończonego sezonu wakacyjno- 
urlopowego, dającego niezmiennie co roku o sobie znać 

powtórzeniami, małą liczbą premier i brakiem normalnego roz­
machu.

Co prawda fala powtórzeń nie jest już tak duża jak w pełni 
lata, lecz jeszcze trwa. Żeby nie być gołosłownym, posłużę się 
przykładem teatru, który jest przecież najsilniejszym punktem na­
szej Telewizji. Moim jednak zdaniem przerwa wakacyjna ponie­
działkowego, a więc tego najlepszego i mającego największą 
popularność Teatru TV, trwa za długo. Wystarczyłby chyba w zu­
pełności półtoramiesięczny urlop. Inna rzecz, że obecnie cała 
dwu i półmiesięczna przerwa wypełniona jest Telewizyjnym Fe­
stiwalem Teatrów Dramatycznych, który, w tym roku oglądaliśmy 
po raz siódmy z rzędu (dopiero co w piątek Fesłłwal się zakoń­
czył).

Pisałem przed wakacjami, że Festiwal ten raczej się przeżył, że 
trzeba by pomyśleć o zastąpieniu go czymś świeższym, ciekaw­
szym. O ile bowiem w ciągu pierwszych lat jego trwania odkry­
wał przed telewidzami zespoły teatralne prawie zupełnie niezna­
ne szerokiej widowni telewizyjnej, o ile dawał tym zespołom 
możność pokazania się całemu krajowi, o tyle obecnie te czyn­
niki nie mają takiego znaczenia; obustronne poznanie już nastą­
piło i na ogół okazało się ono nie aż takie atrakcyjne, żeby te­
lewidz ciągle pragnął tę znajomość odnawiać.

Najlepsze teatry, stojące sławnymi aktorami, znajdują się prze­
de wszystkim w Warszawie, co zresztą znajduje swój wyraz w 
wysokrn poziomie stołecznego Teatru TV. Potem idą Łódź, 
Wrocław, Kraków (może nie koniecznie w tej kolejności) i dalej 
już, niestety, zaczyna się poziom wyraźnie niższy. Ale to nie wi­
na ośrodków TV. Najlepszy nawet i najbardziej potężny Ośrodek 
TV nie będzie dawał dobrych spektakli teatralnych, jeżeli miej­
scowego teatru nie stać na nie.

VII TV Festiwal Teatrów Dramatycznych zakończył się w ze­
szłym tygodniu. W poniedziałek Teatr Powszechny z Łodzi wy­
stąpił z „Henrykiem V” W. Szekspira w reżyserii Macieja Z. 
Bordowicza, natomiast w piątek lubelski Teatr im. Juliusza Oster­
wy wystawił Tadeusza Różewicza „Akt przerwany" w reżyserii 
Kazimierza Brauna. Widowisko to niewątpliwie dużo straciło 
z powodu braku bezpośredniego kontaktu z widownią, co prze­
cież jest w telewizji niemożliwe, chyba żeby transmitowano 
spektakl bezpośrednio z sali teatralnej.

Mimo to „Akt przerywany " zarówno w treści jak i w formie był 
czymś nowym, rzadko na scenie spotykanym i dlatego na pewno 
się podobał publiczności. Poza tym miał jeszcze jedną wielką 
i szkoda, że tak rzadko spotykaną w naszym teatrze zaletę: jest 
sztuką współczesną, poruszającą problemy nam bliskie. Nie bez 
znaczenia był tu też wprowadzony przez reżysera pomysł uka­
zujący teatr od kuchni, od kulis. Bardzo jestem ciekaw, jak jury 
oceni spektakl lubelski i jak ła ocena wypadnie w konfrontacji 
z odczuciem widowni.

Jedną z najważniejszych pozycji minionego tygodnia była pre­
miera pierwszego odcinka („Śmierć po raz pierwszy”) filmu, zre­
alizowanego przez reżysera Janusza Morgensterna na podstawie 
znanej powieści Romana Bratnego „Kolumbowie, rocznik dwu­
dziesty". Tytuł piecioodcinkowej serii — „Kolumbowie". Nie 
sposób pisać o całości po obejrzeniu pierwszego odcinka. Gra 
aktorów zapowiada się ciekawie, klimat okupacyjnej Warszawy 
oddany jest trafnie, co zaś się tyczy stosunku filmu do literackie­
go pierwowzoru — czy ło w końcu jest ważne? Książka żyje 
swoim życiem i film — swoim. Jedno jest pewne: fikn nie obej­
mie tak szerokiego obszaru tematycznego, nawet jeżeli się u- 
względni fakt, że język filmowy jest bardziej lapidarny i synte­
tyczny niż język literatury. Ciekawe też może być ło, w jaki spo­
sób film Morgensterna trafi do obecnego młodego pokolenia, do 
łych, którzy są rówieśnikami bohaterów filmu. „Kolumbowie" nie 
są filmem tak nawiązującym do współczesnej, aktualnej proble­
matyki, jak na przykład najnowszy film Andrzeja Wajdy „Kraj­
obraz po bitwie".

Skoro już o współczesności mowa, składa się ona nie z sa­
mych przecież blasków. Ma też i cienie. Jednym z nich jest nie 
najwyższa jakość naszego budownictwa mieszkaniowego. To jed­
nak, co pokazano w ostatnim wydaniu magazynu społeczno-poli­
tycznego „Kral”, było dnem. Po obejrzeniu ...rum. które „wybu-/ 
dowano" w Kielcach i Kołobrzegu, nabrałem przekonania, że 
sprawa dojrzała nie tylko do zainteresowania nią Ministerstwa 
Budownictwa, ale także do interwencji prokuratora. Bezkarne po­
zostawienie tak jaskrawego przykładu oczywistego szkodnictwa 
gospodarczego byłoby demoralizujące społecznie. Tu już nie 
tylko chodzi o sytuację, w której znaleźli się nieszczęśni miesz­
kańcy omawianych domów, lecz o położenie kresu partactwu 
i bim baniu sobie z podstawowych obowiązków. Oburzenie czło­
wieka ogarniało kiedy słuchał młodego inżyniera — kierownika 
budowy w Kołobrzegu mówiącego o karygodnych własnych za­
niedbaniach takim tonem, jakby chodziło nie o nie nadający się 
do normalnego zamieszkania blok milionowej wartości, lecz o źle 
podzelowany but. Wyobrażam sobie, jakie muszą na tej budo­
wie panować stosunki i jak tam ludzie „solidnie" pracują. Do­
brze, że „Kraj” przeciął ten wrzód.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Plan podróży nie przewi­dywał pobytu w Skopje, ale czasu trochę mi zo­stało więc postanowiłem wpaść i tam. 7 lat minęło od tragicz­nego trzęsienia ziemi, które zniszczyło to ponad 200-tysięcz ne miasto. Przypomniały mi o tym gruzy Banja Luki, (zburzo nej rok temu) zarazem przeko nując jak silny i niezniszczal­ny jest ludzki ród. Banja Luka okaleczona trzęsieniem tętni dziś życiem, jak gdyby nigdy nic. Tylko rozłupane domy są zewnętrznym świadectwem tra gedii.Zniszczenia i straty Skopje były większe niż w Banja Lu­ce, ale start do nowego życia — bardziej optymistyczny. Wów­czas to bowiem cały niemal świat pośpieszył Macedonii z pomocą. Niemały był w niej udział Polski i Polaków. Przy pomnę choćby inż. arch. Adol­fa Ciborowskiego, któremu ONZ powierzyła pracę nad

Korespondencja własna z Jugosławii

Budynek szkoły zbudowanej przez Polskę.

planem urbanistycznym odbu­
dowy tego miasta.Ale w swojej historii stolica Macedonii nie miała szczęścia. Pierwsze wielkie trzęsienie zie mi nawiedziło Skopje w 518 r. n.e., drugie w 1555. Za każdym razem miasto ginęło doszczęt­nie. Na dobitek, w 1689 roku dopadły je i spaliły wojska austriackie. Od tego czasu Skop je nie mogło już dźwignąć się z ruin i szanse odnowy stwo­rzyła mu dopiero socjalistycz­na Jugosławia.Mizerne w 1945 roku miasto — zamieszkałe przez 70 000 mieszanej ludności, już w 1963 roku liczyło 200 000 ludzi, dla których trzeba było tworzyć szkoły podstawowe z 8 języka mi wykładowymi. Z egzotycz­nej mieściny Skopje przeistoczy ło się w europejski gród. I wte dy właśnie przyszła katastrofa.Pamiętacie komunikaty? By ła 5 rano. Nikt nie przeczuwał nieszczęścia. W 17 minut póź­niej nastąpił wstrząs. Trwał 10 sekund, ale to wystarczyło by zwalić miasto. Po 3 minutach ziemia drgnęła ponownie, i wkrótce — znowu, znowu... w ciągu 40 minut zanotowano 67 wstrząsów. Zginęło ponad 1000 osób, 3570 było rannych. W gruzach legło 85 procent bu­dowli.Mieszkańcy Skopje wspomi­nają ten dzień z grozą, ale z optymizmem mówią o tym, co było później. Bo później, już następnego dnia i z każdą go­dziną żywiej, nadciągała po­moc. Prawdziwa braterska mię dzynarodowa pomoc; przybyły ekipy z 78 krajów w tym — z Polski.Dzisiaj nie ma już większoś ci śladów zniszczeń. Stanęło po nad 25 000 nowych mieszkań w 17 osiedlach i dzielnicach. 26 000 mieszkań odbudowano. Skopje zbliża się już do stanu 60 000 mieszkań, niezbędnych dla za­spokojenia rosnących potrzeb. Odbudowano zniszczoną infra strukturę, gmachy publiczne, szkoły wyższe i kina.Polska, niezależnie od porno cy doraźnej zobowiązała się sporządzić projekt urbanistycz WITOLD P 0 PRZE0 KI

MEC PRZED

— O co chodzi w tej sprawie?
— Czy ja v/iem, o co chodzi? Zwróciłem uwagę na Jeden 

szczegół: ale, Udi, jeżeli chcesz, żebym ja wyszedł cało z tej 
sprawy, musisz zachować bezwzględną dyskrecję, otóż przej­
rzawszy akta tych dziewiętnastu zamordowanych, stwierdzi­
łem, że nie było między nimi ani jednego żonatego. Czy a 
to coś mówi?

Truda spojrzała na mnie : po raz pierwszy musiałem stwier­
dzić, że to jest jednak dość inteligentna dziewczyna. Bez na­
mysłu bowiem odpowiedziała:

— Gdybyś nie powiedział, że byłeś u hrabiego Koburga, 
ło bym sobie tego nie połączyła...

— A zatem... rozumiemy się. Weź jeszcze pod uwagę, że 
akta tych dziewiętnastu zabitych ma w rękach Schulbauer, 
również nieżonaty, który jest zaniepokojony, że ja się do tej 

sprawy włączyłem.
— Och! Chyba przesadzasz, Kało! Schulbauer? To nie­

możliwe!
— Udi! dziś mogę ci powiedzieć całą prawdę: od trzech i 

miesięcy widziałem, że się mną interesujesz, że nie jestem, ci 
obojętny, ale od sześciu godzin wiem, że Schulbauer mnie 
nienawidzi ' gotów jest zabić. I jeżeli do poniedziałku Heidi 
Veiłchen nie sprzątnie mnie i S+rohmayera, ło w poniedziałek 

ja sprzątnę Heidi Veilchena.
— Kto to jest Heidi Veiłchen?
— Kierowca pana hrabiego Koburga.
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— Kało... ja dawno wiedziałam, co ich łęczy. ale nie my- 
1 siałam, że... to zalatuje zbrodnię.
| Dyskusje na temat „gm" trwały strasznie długo. Do tego te- 
1 matu Truda powracała raz po raz: przy śniadaniu, przy obie-

dzie, ściśle bioręc, tylko całowaniem można było przerwać 
I jej perswazje i lamenty.
| Po obiedzie słałem właśnie przed oknem, gdy w Philip- 
_ strasse wjechał „Mercedes" dziwnie znajomego kształtu.

— Tss! teraz się nie odzywaj, Udi! Masz jakiś porządny 
l! tłuczek do kartofli? *

— Mam.
। — To weź go i cichutko stań w przedpokoju: pan Heidi

Veilchen przyjechał mnie odwiedzić, chyba się ciebie tu nie 
spodziewa. Ja go wpuszczę, jeśli się będzie napierał do we- 

| wnętrz, ale ty na niego uważaj z tyłu...
| Gdy zadzwonił — mógł usłyszeć tylko moje kroki zbliża- 

jęce się do drzwi.
• Otworzyłem.
I — Dzień dobry panu! — Veilchen był wytworny, jak przy- 
। stało na kierowcę z dobrego domu. — Pan hrabia bardzo pro­

si. żeby, pan zechcrał przyjechać na Ruhleben. Samochód
I czeka... '
| Oczyw ście, tak naiwnego chwytu się nie spodziewałem. 

Istotnie! Zaszczyt. zaproszenie na Ruhleben, któżby się na to 
• w hitlerowskie! Rzeszy nie dał nabrać?

— Przykro m. bardzo — odpowiedziałem równie uprzej- 
Imym tonem — ale jestem ogromnie zajęty i dziś nie będę 

mógł odwiedzić pana hrabiego.
Veilchen przekroczył próg i zrtiżył głos:
— No... ja me jestem upoważniony wprawdzie do mówie- 

| nia takich rzeczy, ale pan hrabia jest... ciężko chory, przy- 
■ puszczam, że chce panu przekazać jakieś informacje... przy- 
' puszczam, że w sprawie Bogomoljewa... — to mówięc Heidi 
| Veilchen sięgnął w zanadrze.
| — Udi, wali — krzyknęłem, chwyłajęc jednocześnie Veil-
■ chena za rękę.

I - 132 -

ny odbudowy Skopje oraz pro­jekt muzeum, a także zbudować szkołę.Byłem, widziałem. Najokazal sza jest szkoła. Rozległa, skła­dająca się z 4 budynków, 28 sal i laboratoriów. Na 4.800 m kw. powierzchni mieści naraz 950 uczniów. Skonstruowana ze sta li, odporna na wstrząsy (fasa­dy: szkło i aluminium) nosi imię Marii Skłodowskiej-Cu- rie. Nadano jej tę właśnie pa­tronkę bo zlokalizowano tu średnią szkołę chemiczną. Pierw szą w tym mieście.Skopje potrzeba wielu szkół. Miasto rozwija się bowiem nie zwykle dynamicznie i liczy dzi siaj już 200 000 mieszkańców, w większości młodych. Widać to zresztą na ulicy. Tutejszym zwyczajem młodzi wylęgają każdego wieczoru szeroką falą na improwizowane corsa. Cen tralna arteria im. Marszałka Tito zamienia się wtedy w tłu mny, kolorowy deptak. Śniadzi chłopcy w obcisłych portkach i czarnookie dziewczyny w mini wypełniają chodniki i jezdnie. Zawsze weseli, żartują i rozpra wiają głośno, hałaśliwie — jak na wielkim wschodnim baza­rze. Ciepło, więc spacerom nie ma końca.Tych młodych, często suro­wych, jakby prosto z gór spro wadzonych młodzieńców, jest zresztą wszędzie pełno: w fa­brykach, wśród obsługi autobu sów, w handlu, restauracjach, urzędach. Są oni dowodem wiel kiej żywotności miasta, znako­mitej odporności gatunku ludz kiego na przeciwności natury. Oni też nadają Skopje chara­kter miasta młodego ale też i nieco niedbałego.Stare Skopje odbudowywało się po każdym kataklizmie wie kami. Dziś, wspólnym wysił­kiem narodów, z pomocą ludzi przepojonych humanistycznymi ideami, jest po siedmiu latach ładniejsze niż było.
ZBIGNIEW MIKA

wypadków drogowych. ZoO 78 os°b zabitych. 255 ciężko rannych. To, bi­lans pierwszych dni września. Ofiary wypadków trafiają do szpitali, w których lekarze z uporem walczą o ich życie.Doznane podczas wypadku uszkodzenie ciała jest przeważ nie znacznie większe, niż wi­doczne na zewnątrz zmiany miejscowe. Prowadzi często­kroć do wstrząsu pourazowe­go, w którego wyniku nastę­puje obniżenie tętniczego ciś­nienia krwi i zmniejszenie przepływu krwi przez narządy i tkanki, co prowadzi do ich niedotlenienia, zaburzenia waż nych dla życia czynności, a w rezultacie — do śmierci. Wy­prowadzić ze wstrząsu — zna­czy uratować życie. Można to uzyskać poprzez przetoczenie choremu odpowiedniej ilości krwi.Krew ratuje życie nie tyl­ko ofiarom wypadków drcfo- wych. Dzięki niej i jej prepara tom ciężkie poparzenie obej­mujące niemal 70 proc, po­wierzchni ciała i powodujące ogromny ubytek płynnej czę­ści krwi, tzw. osocza, nie musi być śmiertelne. Wiele opera­cyjnych zabiegów bez transfu­zji krwi nie byłoby w ogóle do przeprowadzenia. Kliniki po­łożnicze notują sporo przypad­ków uratowania przed porodo­wym wykrwawieniem. Trans­fuzja wymienna u noworod­ków, gdy powstał konflikt se­rologiczny, wyrównywanie u wcześniaków niedoboru białka przez podanie im odpowiedniej ilości plazmy — to powszech­nie znane przykłady stosowa­nia tego życiodajnego leku, ja­kim jest krew.Właściwe leczenie krwią to osiągnięcie dopiero naszego wieku, który przyniósł zarów­no odkrycie środków pozwala­jących na konserwowanie i przechowywanie krwi i jej pre paratów, jak również określe­nie grup krwi oraz jej właści­wości. Olbrzymie zapotrzebo­wanie na krew podczas II woj ny światowej doprowadziło do powstania zorganizowanych form krwiodawstwa. We wszy stkich rozwiniętych krajach świata powstała po wojnie Służba Krwi.W Polsce w każdym woje­wództwie jest stacja krwio­dawstwa, podlegająca admini­stracyjnie wojewódzkiej (lub miejskiej, gdy — jak np. w Ka
200 milionów ton CO

Uczeni oceniają, że co roku ok. 
200 min ton tlenku węgla dosta- 
je sie do atmosfery ziemskiej 
wraz z gazami spalinowymi z sil­
ników samochodowych i spalina 
mi przemysłowymi. Mimo to. cał 
kowita koncentracja tego szkod­
liwego sa_zn w atmosferze utrzy 
muje sie na stałymi poziomie 
mniej wiecej 500 min ton. Wnio 
sek z tego, iż musi działać jakiś 
naturalny mechanizm utrzymują 
cy równowagę i usuwający nad­

liszu — istnieje druga poza wojewódzką stacja) radzie na­rodowej. Nadzór naukowo-me- todyczny sprawuje powstały w 1951 r. Instytut Hematologii. W szpitalach, zwłaszcza powia towych ,utworzono punkty krwiodawstwa, pracujące na potrzeby szpitala. Kontrolę nad nimi sprawuje stacja krwiodawstwa, która zapew­nia szpitalowi właściwą gospo­darkę krwią i dostarczenie rzadziej spotykanych, a po­trzebnych szpitalowi w danej chwili grup krwi. W Warsza­wie w Instytucie Hematologii znajduje się bank rzadkich grup krwi, które — przecho­wywane w temperaturze — 272 stopni nie tracą swych leczniczych właściwości przez kilka lat. Polska jest też człon kiem międzynarodowego ban­ku rzadkich grup krwi, mają­cego swą siedzibę w Londynie.Początkowo krwiodawstwo w Polsce było niemal wyłącz­nie zawodowe, obecnie coraz bardziej się rozpowszechnia dawstwo honorowe. Zakłady pracy dla zapewnienia swym pracownikom i ich rodzinom pomocy, bez uciekania się w razie potrzeby do trudnego nie raz do zrealizowania dawstwa rodzinnego, tworzą własne banki krwi. W naszym woje­wództwie jest zarejestrowa­nych 56 takich banków. Ale prawdziwie czynnych jest 15— 18. Do nich należy m. in. bank krwi PKP, Zakładów ’ Mięs­nych w Grodzisku, huty szkła w Ujściu. Przed kilku laty u- tworzono również bank krwi kierowców. Nie wystarczy jed nak utworzenie banku. Trzeba jego rezerwy stale uzupełniać, jak czyni to owych 15—18 wielkopolskich zakładów. Po­zostałe nie zawsze o tym pa­miętają. Oddanie przez zdro­wego człowieka określonej dawki nie powoduje przecież żadnego uszczerbku dla jego organizmu.Dawca krwi staje się po­tencjalnie kimś, kto ratuje czyjeś życie, a jednocześnie za­pewnia taką samą pomoc so­bie. Oznaczenie grupy krwi dawcy, dokonane po jej pobra­niu, pozwoli bowiem na szyb­kie niesienie pomocy w sytu­acjach zagrażających- jego <ży_ ciu. Pamiętać o tym powinni szczególnie ci wszyscy, którzy z racji pełnionego zawodu na­rażeni są na niebezpieczeństwo wypadku, (bw)
miar tlenku węgla. Dla zbadania 
tego procesu uczeni amerykańscy 
rozpoczęli sondaże atmosfery, któ 
rych celem jest określenie miejsc 
wysokiej i niskiej koncentracji 
tlenku węgla. W Narodowej Agen 
cji Aeronautyki i Przestrzeni Kos 
micznej (NASA) opracowywane są 
plany wystrzelenia specjalnych 
satelitów Ziemi zaopatrzonych w 
liczne czujniki do wykrywania i 
pomiaru ilościowego tlenku węgla.
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Pucharowa premiera 1 4 października

Górnika, Ruchu, GKS-u i Legii
W środę rozegrane zostaną spotkania pierwszej rundy Pucharu Eu 

ropy, Pucharu Zdobywców Pucharów i turniej Miast Targowych. 
Z wielkim zainteresowaniem entuzjaści piłki nożnej czekają na pu­
charową premierę. Oczywiście w centrum ich zainteresowania znaj 
dą się pojedynki, w których wystąpią nasi reprezentanci: Legia, Gór­
nik, Ruch i GKS Katowice.

Oto wypowiedzi trenerów:

Szachy
Polska w finale B
W 9 rundzie półfinałów szacho­

wej olimpiady Polska przegrała 
z Grecją 1,5:2,5, w tym samym sto 
sunku Australia uległa Hiszpanii. 
Związek Radziecki pokonał Tune­
zję 3:1. Peru rozgromiło Wyspy 
Owcze 4:0, a Republika Dominikań 
ska wygrała z Monako 3,5:0,5.

Do finału „A” zakwalifikowały 
się ZSRR — 31 pkt. i Hiszpania 
28,5. Do finału „B” weszły Polska 
— 24 oraz Australia — 23 i walczyć 
będą o miejsca od 13—24.

Słaba forma polskich szachistów, 
która ujawniła się na turnieju mię 
dzynarodowym w Polanicy, dała o
sobie znać również w Siegen. (nt)

FERENC SZUSZA Górnik:
wszyscy przepowiadają nam łatwy 
sukces w Aalborgu. Ja nie jestem 
takim optymistą co wcale nie zna­
czy, że nie wierzę w możliwości 
moich podopiecznych. Mam nadzie 
ję, że Górnik, nie sprawi zawodu 
i w pierwszym spotkaniu z Duńczy 
kami zapewni sobie awans do dru 
giej rundy turnieju.

TADEUSZ FORYŚ — Ruch: oglą­
dałem niedawno Florentinę w to­
warzyskim spotkaniu z Crveną 
Zvezdą. To naprawdę doskonała 
drużyna. Mam jednak nadzieję, że 
Ruch jak przystało na lidera ekstra 
klasy, zagra przynajmniej tak do­
brze jak z Wiener SC i uzyska 
zaszczytny wynik.

Kolejne medale
ciężarowców

Jak dotychczas bardzo pomyślnie 
dla nas przebiegają mistrzostwa 
świata w podnoszeniu ciężarów, od 
bywające się w Columbus (USA). 
Po medalu Szołtyska w wadze mu 
szej notujemy wspaniały sukces 
Mieczysława Nowaka i Jana Woj- 
nowskiego w wadze piórkowej. No 
wak zdobył złoty medal wygrywa 
jąc pojedynki z braćmi Miyake 
(Japonia), Bułgarem Kuczewem i 
Węgrem Benedekiem. Nasz repre­
zentant uzyskał w trójboju olimpij 
skim 395,5 kg, ustanawiając nowy 
rekord Polski. Srebrnym medalistą 
został Jan Wojnowski wynikiem 
385 kg, ą brązowy medal zdobył do 
tychczasowy mistrz świata w tej 
kategorii Japończyk Yoshiyuki 
Miyake 382,5 kg. (od)

Oborniki
Pierwsze spotkania 
piłkarzy ręcznych 
Pierwsze punkty w rozgrywkach

II-ligi zainkasowali piłkarze ręczni 
Sparty Oborniki. Wprawdzie w so­
botę przegrali oni po zaciętym i 
stojącym na bardzo dobrym pozio 
mie meczu z rutynowanym zespo­
łem Floty Gdynia 21:25, w niedzielę 
jednak pokonali Olimpię — Elbląg 
21:19. W obu pojedynkach cały ze 
spół Sparty zagrał bardzo ambit­
nie, z dużą w?lą zwycięstwa, w de 
cydujących momentach brakowało 
jednak opanowania nerwowego i 
kondycji.

Na marginesie sobotniego spotka 
nia warto nadmienić, iż w zespole 
Floty grało trzech zawodników nie 
posiadających kart zgłoszeń do klu 
by, a tym samym nieuprawnio­
nych do gry — kierownictwo 
Sparty złożyło więc już oficjalny 
protest, (bop)

Panią do pierwszoklasisty 
i lekkich prac domowych 
— zatrudnię. Poznań, Lo­
dowa 20 m. 9, godz. 17—19.

■ 37099a

Pomoc domowa dochodzą­
ca. potrzebna. Zgłoszenia 
po 16, Poznań, Grunwaldz
ka 33 a m. 7. 37466g

Murarzy - tynkarzy, przyj 
mę zaraz na stałe. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37877g.

MARCEL STRZYKALSKI — GKS 
Katowice: nasz debiut w Pucharze 
Miast Targowych nie wypadł w 
najbardziej dogodnym okresie. 
Straciliśmy dwu czołowych piłka­
rzy: Wrażego i Czaję, a wszystko 
wskazuje również na to, że w śro­
dę zabraknie Szmidta. Nie rezygnu 
jemy jednak z walki o dobry wy­
nik.

EDMUND ZIENTARA- — Legia: 
mam sporo obaw o wynik meczu 
w Goeteborgu. Nie widziałem jesz­
cze jak grają nasi przeciwnicy, ale 
przez kilka dni przebywał w Szwe 
cji Jacek Gmoch, który obserwo­
wał piłkarzy IFK. Twierdzi on, że 
jest to zespół grający ostro, cho­
ciaż w ramach dozwolonych prze­
pisami, dobrze wyszkolony tech­
nicznie. (PAP)

Ogólnopolski 
Rajd Przyjaźni

Już po raz 19- ty odbywać się bę 
dzie Ogólnopolski Rajd Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, organizowany 
tradycyjnie przez WKZZ, ZMS, 
TPPR i PTTK. Tym razem kierów 
nictwo rajdu spoczywa w doświad­
czonych rękach działaczy turystycz 
nych Oddziału Poznańskiego 
PTTK. Termin rajdu wyznaczono 
na 1—4 października br.

Główne uroczystości rozpoczęcia 
i zakończenia tego tradycyjnego 
spotkania turystów z całej Polski 
odbędą się na poznańskiej Cytade­
li. Otwarcie imprezy nastąpi 1 paź­
dziernika o godz. 17 u stóp Pomni 
ka Bohaterów, zakończenie nato­
miast w dniu 4 października, także 
o godz. 17 w Parku Braterstwa Bro 
ni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Turyści będą mieli do wyboru aż 
38 tras, z których 32 — to trasy pie 
sze, 2 — kolarskie, 2 — motorowe, 
1 — kajakowa i 1 — autokarowa. 
Dodajmy jeszcze, że trwać będą 
1 do 4 dni. Szlaki wędrówek będą 
oczywiście przebiegały przez wiele 
atrakcyjnych pod względem walo­
rów turystycznych i krajoznaw­
czych miejscowości Ziemi Wielko­
polskiej. Równocześnie uczestnicy 
rajdu znajdą na trasie wiele oka­
zji do zapoznania się ze szlakami 
chwały oręża Armii Radzieckiej 
i Ludowego Wojska Polskiego, (jm)

Sukces
sportowców 0FM
Dużym sukcesem 68-osobowej re 

prezentacji Obornickich Fabryk 
Mebli zakończyła się rozegrana w 
minioną niedzielę w Swarzędzu 
IX Okręgowa Spartakiada Leśni­
ków i Drzewiarzy. W punktacji o- 
gólnej zawodów rozegranych w 7 
dyscyplinach sportowych, zajęła 
ona II miejsce za Trzcianeckimi Fa 
brykami Mebli i zdobyła puchar.

(bop)

T^c^dada lodzi

Ciekawy zwyczaj wprowadzono do imprez wioślarskich organizo­
wanych w Poznaniu. Po zakończeniu każdego biegu finałowego 
następuje przegrupowanie osad za metą I do wioski wioślarskiej 
wracają łodzie w szyku defiladowym, w torach, z zachowaniem 
kolejności miejsc na mecie, licząc od toru najbliższego publicz­

ności.
Ósemka wioślarek PTW Tryton sprawiła miłą niespodziankę zdo­

bywając wicemistrzostwo Polski. Fot. - k. Przychodzki

Małżeństwo bezdzietne — 
(pani umiejąca prowa­
dzić dom i gotować, mąż 
obeznany z ogrodnictwem) 
— otrzymają dobrą samo­
dzielną pracę w Gorzowie 
Wlkp., mieszkanie oraz do 
bre warunki zapewnione 
Kwaśna, Gorzów Wlkp. — 
Świerczewskiego 220.

15870

Samodzielna pomoc domo 
wa na stałe potrzebna. — 
Warunki bardzo dobre. Po 
znań - Scłacz, ul. Podol­
ska 13. 36182g

--------------------------- ślusarz przyjmie dozor- 
Uczennica krawiecka, po-i stwo. Warunek mieszka- 
trzebna. Poznań, Wyspiar n^c. Oferty „Prasa" Grun
skiego 17 m. 6. 36169e I waldzka 19 dla 36215g.

W dniu 14 września 1970 roku zasnął w Pa­
nu, śp.

ks. FRANCISZEK KRYSZAK
doktor teologii, kanonik gremialny Kapituły Ko­
legiaty św. Jerzego, długoletni profesor Pryma­
sowskiego Seminarium Duchownego w Gnieźnie, 
proboszcz parafii Łubowo.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 września br. o 
godzinie 15 w Łubowie.

Kapituła Kolegiaty św. Jerzego 
w Gnieźnie

37807ę

Dnia 14 września 1970 r. zmari po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 74, były wieloletni pracow­
nik

ZYGMUNT SZCZEPANIAK
geodeta 

odznaczony Krzyżem Monte Cassino i innymi 
odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 września 1970 r. 

n godzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Rada Oddziałowa, Zarząd, Pracownicy 

Zarz,ądu Geodezji i Gospodarki Terenami 
m. Poznania.

K6453

Kupno Sprzedaż
Kupię człony do kotła — 
.Steibla” ECA. II. Oferty;

Fr. Matysiak, Wolsztyn, 
Marchlewskiego 36. 1585p
Kupię garaż blaszany — 
chętnie z lokalizacją Wi­
nogrady. Konopka, Gwiaź
dzista 41. 36209g
Pianino marki 
płyta metalowa,

.Betting",

sprzedam. Poznań,
tanio 
plac

Młodej Gwardii 9 m 4.
37033g

Kożuch męski, bułgarski, 
nowy — sprzedam. Gło-
gowska 124 

16—19.
m.

Poznań Grunwaldzka 19
Za treSĆ t terminowy druk

Linguista
ORGANIZUJE

ZAOCZNE
SAMOKSZTAŁCENIOWE JĘZYKÓW:
ANGIELSKIEGO I NIEMIECKIEGO
Zajęcia konsultacyjne odbywać się będą raz 

v/ miesiącu w niedziele przed południem w 
Ośrodkach Nauczania „Lingwisty”.

Instytut Architektury i Urbanistyki 
Politechniki Wrocławskiej

PROWADZI NABÓR KANDYDATÓW 
NA DWULETNIE 

STUDIUM PODYPLOMOWE

Początek zajęć 
bieżącego roku.

Podręczniki — 
w ramach opłat.

v niedzielę — 11 października

skrypty słuchacze otrzymają

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje 
Biuro „Lingwisty” Warszawa, ul Marszałkowska 
83 — tel. 29-25-88 i 21-49-57. K5830

Z ZAKRESU URBANISTYKI
Warunkiem przyjęcia Jest posiadanie dyplomu 

ukończenia studiów wyższych oraz przynajmniej 
rocznego stażu pracy w dziedzinie urbanistyki 
i planowania przestrzennego.

Podania wraz ze skierowaniem z miejsca pracy 
należy składać w terminie do 30 września 1970 r. 
w sekretariacie Instytutu Architektury i Urbani­
styki Politechniki Wrocławskiej, przy ul. Bole­
sława Prusa 53/55. K6192

Komun Ikaty
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - 
Grunwald, Wydział Spraw Wewnętrznych — ukarało 
ęrzvwną ROMANA SAWALĘ, »am. w Poznaniu, ul. S. 
Engla 8 m. 6 i MARIANA STYPINSKIEGO zam. w 
Poznaniu, ul. Kasprzaka 61/1 — za wywołanie awantu­
ry w kawiarni „Regionalna” oraz dodatkowo Stypiń- 
skiego — za zaczepianie w stanie nietrzeźwym i ob­
rzucanie wulgarnymi słowami kobiety w kawiarni 
„Pół Czarnej”.

Pierwszemu z w/w wymierzono grzywnę w wyso­
kości 3.000,— zł, drugiemu — 3.600,— zł, wymierzoną 
korę grzywny zamieniono na areszt zastępczy z bra­
ku stałego zatrudnienia zarobkowego sprawców.

K6413

Kury, młode nioski, sprze 
daję. Poznań, ul. Przygra 
niczna 2, drugi dom od 
Dąbrowskiego 543. Ferma
kur. 37757g

Mieszkanie dwupokojowe, 
komfortowe, 58 m* — za­
mienię na trzypokojowe, 
najchętniej typu M-5, lub 
willowe. Oferty teletonicz

(B Samoch odv
Sprzedam nową Warsza­
wę Combi. Promienista 
148, garaż. 37544g
Sprzedam Warszawę, rok 
produkcji 1960. Kościan, 
Prosta 19, tel, 627. 35951g
Bieżnikujemy opony sa­
mochodowe i motocyklo­
we, Wulkanizacja Konin,
Brzeźno 127. 35999g
Kupię Trabanta Combi 601 
lub limuzynę. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36017g.
Kupię Warszawę — cena 
30.000 — 50.000 tys. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36049g.
Małolitrażowy „Morris- 
Mini” sprzedam lub żarnie 
nię na Warszawę 203, mo­
że być do remontu. Kru­
piński, Czerwonak, Król-
ka 1. 36063g
Sprzedam Syrenę 103, 24 
tys. km. Tel. 464-68.

36084g
Sprzedam dobrą Skodę 
1102, opony 560X15. Ul. Ra
taję 142. 36172g
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes 1945.
Luboń 4, ul. Rutkowskie­
go 8. 36176g
Uwaga — wyważaj opony 
po 500 km, od założenia w 
Stacji Diagnostycznej. Ko
ścielna 56. 37030g

ne: 437-01. 3608Ig
Małżeństwo, poszukuje pil 
nie, niekrępującego poko 
ju Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36028g.
Łódź! Kawalerkę komfor­
tową — zamienię na po-
dobne Poznaniu. Wiado-
mość. tel. 718-31, Poznań.

35948g
Zamienię pokój z kuch­
nią w Chojnowie, pow.
Złotoryja na mniej
sze w Poznaniu lub okoli-
cy. Oferty ..Prasa1
Grunwaldzka 19 dla 36059g.
Kawalerkę, albo pokój z 
kuchnią, spółdzielcze, wła
snościowe kupię, Po-
znań lub okolica. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36050g.
Mieszkanie 2 - pokojowe, 
kuchnia, łazienka, nowe 
budownictwo, kwaterunko 
we, centrum — zamienię 
na 3—4-pokojowe, samo­
dzielne, komfortowe, chęt 
nie spółdzielcze lub willo 
we z garażem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36055g.

£ Nieruchomości
Sprzedam hektarowy o- 
gród ze szklarnią przy Po 
znaniu. Telefon Poznań, 
nr 745-78, 1586p

Lokale

Kupię domek jednorodzin 
ny lub mieszkanie dwupo 
kojowe wyłączone w Po­
znaniu, do 130.000 zł. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37523g.

Sprzedam ciągnik „Deutz” 
35 KM, po kapitalnym re­
moncie. Józef Cieślak, — 
Chodzież, ul. Ujska 47, 
Zakład. Ciągnik obejrzeć 
można w Szczepankowie, 
pow. Szamotuły. 1548ppr
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane leżaczki, wzory 
prawnie zastrzeżone — po 
lecą Wytwórnia, Orzeszko
wej 13. 37286g
W związku z wyjazdem na 
stałe, sprzedam segment 
kombinowany jasny je­
sion, na wysoki połysk, o 
długości 3.60, głęboki 38 
cm i wysoki 2,45. Arci-

9, godz. szewskiego 23 m. 18.
37061g 36691g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
września 1970 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza kochana matka, teściowa bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 82, śp.

MARIA SZYMKOWIAK
I voto 

z domu
Pogrzeb odbędzie 

w Głuszynie.
Okryta żałobą

WALIGÓRSKA 
MATUSZEWSKA
się dnia 17 bm. o godz. 11

Daszewice, pow. Poznań.
RODZINA

37814g

4, W dniu 14 września 1970 r. zmarł po długich 
’ i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz drogi brat, szwagier i wujeK. 
przeżywszy lat 74, śp.

ZYGMUNT SZCZEPANIAK
odznaczony Odznaką Honorową m. Poznania, 
Złota Odznaką za Zasługi w Dziedzinie Geodezji 
i Kartografii, uczestnik kampanii wrześniowej 
1939 r., odznaczony Krzyżem Monte Cassino i in­
nymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

37766g

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, samodzielne, par 
ter, kwaterunkowe. Ła­
zarz — na mieszkanie 3- 
pokojowe lub 2,5. samo­
dzielne, do II ptr. (wa­
runki korzystne do omó­
wienia). Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36014g.
Starsza samotna, szuka po 
koju pustego, sublokator 
skiego. Płacę pół roku z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36035g
Pracująca z matką, po­
szukuje mieszkania: 2 po 
koję z kuchnią, względnie 
pokój z kuchnią, niedale­
ko od stacji kolejowej w 
Puszczykowie, Puszczy- 
kówku lub w Mosinie. Pła 
tne za rek z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35993g.
Zamienię mieszkanie M-2 
na Osiedlu Winogrady, na 
podobne spółdzielcze w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
360C8g.
Zamienię samodzielne wil 
lowe mieszkanie, parter, 
dwa pokoje kuchnia, ła­
zienka (63 mt), piece — 
na mniejsze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36069g.

Dom jednorodzinny, no­
we budownictwo, central­
ne ogrzewanie, ogród (11 
arów) sprzedam, Kopecki 
Żnin, Ogrodowa 43, Byd-
goskie. 1582p
Sprzedani działkę w Pusz 
czykowie, zabudowa bliź­
niacza, w centrum. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37«27g.
Kupię zaraz willę jedno­
rodzinną, wyłączoną, 5- 
pokojową, kuchnia, łazien 
ka, centralne, garaż bli­
sko tramwaju, okolica Je 
życ — Grunwald, Winogra 
dy, od właściciela do 
600.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37694g

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznaniu, Plae Wolności nr 5, tel. 596-54

ORGANIZUJE

NIEDZIELNE STUDIUM
IEZYKÓW UDCYCH

0 ANGIELSKIEGO
FRANCUSKIEGO
O NIEMIECKIEGO

0 oraz ROSYJSKIEGO 
dla początkujących i zaawansowanych

Zapisy przyjmują sekretariaty:
V Liceum Ogólnokształcącego W Poznaniu, 
ul. Koszutskiej (narożnik Traugutta) codzien­
nie od godz. 9—14.
VIII Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
ul. Głogowske 92 codziennie od godz. 10—15, 
oraz w piątki od godz. 17—19. K6270

Zguby Różne
Suczka owczarek niemiec­
ki czarny podpalany, uszy 
i łapy jasne z czarnymi 
pazurkami, młody z kol­
czatką na szyi, zaginęła w 
obrębie Osiedla Warszaw­
skiego — Główna. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
Poznań, ul. Wrocławska 
23 m. 6, telefon 591-49, do 
godz. 15. 37609g

Zaginął pies foksterier.
Zwrot za wynagrodzeniem 
— ul. Ogrodowa 10 m. 3, 
tel. 591-17.37745g

Pies bokser młody, prąż­
kowany, z rodowodem — 
zaginął w obrębie Cyta­
deli. Dzieci proszą o zwrot 
za wynagrodzeniem. Szelą 
gowska 15. 37666g

Wezmę w dzierżawę ga­
raż w okolicy Rynku Je­
życkiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37265g

Pracownicy poszukiwani
Technikum Mechaniczne Poznańskiej Fabryki Łożysk
Tocznych, Poznań, Krańcowa 9 — zatrudni zaraz:

— MGR. WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
— KIEROWNIKA ZAJĘĆ POZALEKCYJNYCH 
— DOCHODZĄCEGO NAUCZYCIELA MUZYKI.

Zgłoszenia składać w sekretariacie szkoły. K6225
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyj­
nych — Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni

■ MONTERÓW, ROBOTNIKÓW — przyuczonych 
i niewykwalifikowanych — w zakresie robót te­
lekomunikacyjnych na terenie województwa.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie Łączność i.________________________________ K6262

Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego w 
Grzybnie, pow. Śrem, st. kol. Iłówiec — zatrudni

NAUCZYCIELA WF
K6385

Willa pięciopokojowa, ku 
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, Jeżyce — 700.000 
zł. Willa pięciopokojewa, 
kuchnia, łazienka, Osiedle 
Warszawskie — 500.000 zł. 
Willa 4-pokojowa, kuch­
nia. łazienka, centralne, 
garaż, Dębiec — 470.000 zł. 
Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 6-pokojowa, dwie 
kuchnie, łazienka, central 
ne, cała zaraz wolna — 
5.000 m* ogród zadrzewio­
ny, przedmieście Pozna­
nia. przy autobusie pod-
miejskim 530.000 zł
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 37695g

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, do­
jazd tramwajem linii 3, 13, 20 (telefon 671-271, wewn. 
85) — przyjmie do pracy na następujące stanowiska:

—. KIEROWNIK IZBY POMIARÓW — wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne 
+ praktyka

— ST. DYSPOZYTOR — wykształcenie średnie 
+ praktyka

— TECHNIK - TECHNOLOG d/s materiałowych 
— średnie + praktyka

— TOKARZE, FREZERZY
— Ślusarze.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko­
lenia pod w/w adresem. _____________________K6278
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Kawiarnie i Ba­
ry Mleczne — zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA DEKORATORNI (wykształce­
nie wyższe wzgl. średnie + praktyka

— ZMYWACZKI — POMOCE KUCHENNE do ka­
wiarń, barów mlecznych i pracowni cukierni- 
czych

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU REMON­
TÓW — wykształcenie wyższe wzgl. średnie + 
praktyka

— ST. REFERENTA d/s ANALIZ EKONOMICZ­
NYCH — wykształcenie wyższe wzgl. średnie 
+ 6 lat praktyki.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­
bowych PZG - Kawiarnie i Bary Mleczne w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 18, Pasaż Apollo, tel. 538-34.

K62R2

Biuro Studiów i Projektów Łączności, Oddział w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 77 — zatrudni zaraz

ST. PROJEKTANTA ARCHITEKTURY w Wie­
lobranżowej Pracowni Budowlanej.

Warunki płacy wg zasad wynagi adzania pracow­
ników biur projektowych, do omówienia na miejscu.

K6342
Dnia 13 września 1970 r. zmarł po ciężkich cier- 

nitniach mój ukochany mąż, ojciee, teść i dzia­
dek

MARIAN KARPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

o czym zawiadamia stroskana

Poznań, Polna 9.
żona z rodziną

37806g

+ Dnia 14 września 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza żo­

na, mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
46, śp.

KAZIMIERA BRODOWSKA
z domu SIWCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążeni
mąź, córka, synowie, zięć i wnuczka

Poznań, ul. Świt 37 m. 3. 
■

37786g
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Budowlana Spółdzielnia Pracy w Nowym Tomyślu, 
ul. Armii Czerwonej 15 — zatrudni;

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO, względnie 
TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnienia­
mi, na stanowisko kierownika technicznego — 
zaraz.

— GŁ. KSIĘGOWEGO z wyższym lub średnim 
wykształceniem ekonomicznym i z długoletnią 
praktyką — od 1. I. 1971 r.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Zarżą- 
dzie Spółdzielni.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Spółdziel­
ni. W6322
„Społem” WSS, Oddział w Międzychodzie — zatrudni 
zaraz:

4 PIEKARZY.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 

__________________________________________________ W 6319 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych 
na terenie powiatu i województwa poznańskiego:

— MONTERÓW i POMOCNIKÓW — instalacji 
centralnego ogrzewania

— MONTERÓW i POMOCNIKÓW — instalacji 
wodno - kanalizacyjnych.

— SPAWACZY.
Praca akordowa, zakwaterowanie na koszt przed­

siębiorstwa. dla zamiejscowych dodatek za rozłąkę 
18.— zł dziennie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 46/50, tel. 472-61 idniazd 
autobusem linii 60 i 68). W6312

• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im, Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-t
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teatry

Pamięci Jana Amosa Komeńskiego 
Uroczystości w Lesznie

Witaminy ha naszych stołach

Zaczynajmy od bazy produkcyjnej
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 16.30 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — g. 
19 „Orfeusz w piekle”; OPERET­
KA — 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wielka mi­
łość” i „Morderstwo w poniedzia­
łek”; KOŚCIAN: „Białe wilki”; 
LESZNO: „Tajemniczy mnich”; 
NOWY TOMYŚL: „Dr Crippen 
przed sądem”; OBORNIKI: „Sza­
leniec z IV laboratorium”; ŚREM: 
„I znów z Tobą”; ŚRODA: „Star­
sza pani bez godności”; SZAMO­
TUŁY: „Żółta łódź podwodna”; 
WĄGROWIEC: „Wiryneja”; WRZE 
SNIA: „Szczęśliwy Aleksander’’.

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork” — cz. I.

W POZNANIU

CYRK „ARENA” — (ul. Dolna 
Wilda) — g. 19.

ŚRODA — PROGRAM I Fala 1322 
m: 8.05 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna; 8.10 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca września; 8.14 
Mozaika muzyczna; 8.29 Parafrazy 
popularnych melodii; 9 Nowości 
Radiofonii Bułgarskiej; 9.38 W róż­
nych nastrojach; 10.05 Konc. po­
ranny; u Muz. ludowa Meksyku; 
11.20 Muzyczne prognozy pogody; 
11.45 Public, międzynar.; 12.25 Wię­
cej, lepiej, taniej; 13 Mel. z róż­
nych stron świata; 13.20 Swojskie 
melodie; 13.40 Melodie i rytmy dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
pt. „Pozostanie prawda”; 14.20 Z 
cyklu: „Z operą przez 4-y stule­
cia”; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Alfa i Omega ma 
gazyn popularno - naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.20 — 
Transm. z czterech międzynarod. 
spotkań piłkarskich Legia — IFK 
Goeteborg, Górnik Zabrze — Aal- 
borg Dania. GKS Katowice — Bar­
celona Hiszpania i Ruch Chorzów 
— Florentina Włochy; 18.45 Dobry 
wieczór, zaczynamy (w przerwie 
meczu): 21 Rozmowy o wychowa­
niu; 21.30 Kalejdoskop kulturalny; 
22 Koncert chopinowski; 22.30 Od­
powiedzi z różnych szuflad; 22.45 
Taneczny koncert; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 19.45, 23, 24, i, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Z cyklu: „Pod fa­
brycznym dachem”; 8.50 Przedziw­
ne melodie — Gra Zesp. J. Milia­
na; 9 Muzyka poważna; 9.35 Zielo­
ne Sygnały — Z wiejskich gościń­
ców na szerokie trakty; 9.50 „Od 
Bałtyku no siwy Ural” Radziecka 
muzyka ludowa; 10.10 W ludowych 
rytmach; 10.25 „Jarmark cudów”; 
U-25 G. Lekeu: Sonata G-dur na 
skrzypce i fortepian; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Piosenki z 
radiowej listy przebojów; 13.40 
„Nie dziwcie, się sierżancie” opo­
wiadanie; 14.05 Gra Kapela Rozgł. 
Olsztyńskiej pod. dyr. Wł. Jarmo- 
łowicza; 14.25 „Z kraju agawy i 
sombrera”; 14.45 Błękitna sztafeta; 
15 Raport z Festiwalu Pianistyki 
Polskiej w Słupsku; 15.40 Muzyka 
ludowa Meksyku: 17.15 Z cyklu: 
„Nauka, technika, przemysł”; 17.25 
Aud. dokument.; 17.55 Radioex- 
press; 18.10 „Tematy pozornie nie 
aktualne”; 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd społeczno-ekonomiczny; 
19.15 Kwadrans dla Zespołu „Ti- 
juana Brass” Herb Alperta; 19.30 
„Ucieczka z raju” słuch.; 20.40 
Aud. słowno-muzyczna poświęcona 
B. Bartokowi; 21.20 „Sztuka me­
ksykańska” fel.; 21.30 Rytmy Me­
ksyku”; 21.40 Poezja meksy­
kańska; 21.53 Dalszy ciąg rytmów 
Meksyku; 22.30 Utwory kompozy­
torów meksykańskich; 23.15 Do tań 
ca zapraszaja Orkiestry: Mara Gre 
gera i Davida Coroll oraz zespół 
„Studio 11”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.33, 9.30, 12.05. 14, 16, 19 22. 23.50,

PROGRAM TH UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.10 Mistrzowie klasycznej 
gitary; 8.30 Stan pogody i wiado­
mości; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Burzliwe dzieje Morza Karaib­
skiego” — ode. 16: 9.10 Prosimy cze 
ściej — śpiewają I. Kwiatkowska 
i J. Kohuszewski: 9.35 Mówi oficer 
Śledczy; 9.50 Krajobrazy muzyczne 
— Slask: 10 Nie dajcie się oszukać, 
czyli kwadrans parodii śpiewają* 
Matusia i Tiny Tim; 10.25 „Barw­
ne postacie krwawej rewolucji” — 
opowiada B. Grycz; 10.40 Koncert 
muz. uniwersalnej; 11.20 „Nocne 
spotkanie” — opowiadanie fanta­
styczno-naukowe Roya Brodbury’ 
ogo: 11.40 Na różnych klawiatu­
rach; 12.05 Maeazyn z kraju i ze 
świata; 12.25 Wiek Jazzu — aud. 
Marii Jurkowskiej; 12.55 „Stanęliś­
my nad jeziorem” — śpiewa Anna 
German: 13 Na katowickiej ante­
nie; 15 Mity greckie — „Cudowne 
jaje” j, Parandowski; 15.10 Rymy 
i rytmy — Ody Horacjusza; 15.30 
Folklor miedzy Flamenco a Sirtos: 
15.45 w kręgu Herba Alperta i 
Jego uczniów: 16.05 Barwne posta­
cie krwawej rewolucji — opowia­
da B. Grycz: 16.25 Galonem przez 
..Countrv and western”: 16.45 Po­
dróże Edmunda Osmańczvka: 17 
Program wieczoru; 17.05 Ouodli- 
bot — czyli co kto lubi: 17.30 
..Wichrowe wzgórza” — ode. 13 
pow,: 17.40 Miedzv „Bobino” a 
„Olimpia”; 18 Ekspresem przez

W związku z 300 rocznicą śmierci Jana Amosa Komeń­
skiego, wielkiego czeskiego pedagoga — związanego z Lesz­
nem — miasto już jest przygotowane do uroczystych ob­
chodów. Większość imprez odbywać sie będzie w listopa­
dzie br. Obchody zostaną zainaugurowane międzyszkol­
ną uczniowską sesją popular no-naukową oraz otwarciem 
wystawy nowoczesnych pomocy naukowych w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej nr 1 wLeszczyńskie Muzeum Re­gionalne i Państwowe Archi­wum miasta Poznania i woj. poznańskiego skompletują cie kawą ekspozycje pamiątek po Komeńskim i braciach czes­kich.
„Chifa“ na Zjazd 

ChirurgówW Sali Marmurowej Pałacu Kultury w Poznaniu odbędzie się w dniach 24—26 września br. Zjazd Chirurgów Polskich z udziałem wielu gości z za­granicy.Przygotowuje się do niego nasza Fabryka Narzędzi Chi­rurgicznych, która urządza w Sali Marmurowej w dniach Zjazdu swoją wystawę, (n)
Spotkanie poselskie 

w „Rofamie"Omówienie projektu nowego prawa o wykroczeniach było tematem spotkania posła Zie mi Obornickiej Wacława Kora 
la z załogą Fabryki Maszyn Rolniczych „Rofama”.Jak wiadomo projekt nowe go prawa o wykroczeniach wpłynął do Sejmu w kwiet­niu br. i przed ostatecznym zatwierdzeniem poddano go pod publiczna dyskusję. Spot­kanie rogozińskie było jednym z wielu organizowanych w kraju, (bin)
„Żegnaj harcerskie lato**

Leszczyńscy „Hubalczycy“ 
wspominająNa spotkaniu z aktywem polityczno-gospodarczym wę­zła PKP w Lesznie i przed­stawicielami Komendy Hufca i Chorągwi Wielkopolskiej ZHP kierownictwo kolejowe­go Szczepu Harcerskiego im. majora Hubali złożyło sprawoz danie z obozowego lata, udo­kumentowane kolorowym fil­mem.„Hubalczycy” spod znaku ZHP przebywali w tym roku na dwuturnusowym obozie w pięknej miejscowości górskiej — Rytro (pow. Nowy Sącz). Obok zajęć programowych leszczyniacy wykonali wiele Drąc w czynie społecznym. Podczas powodzi ratowali drewno w pobliskim tartaku i walnie przyczynili sie do ugaszenia pożaru zagrody je­dnego z rolników. Wyróżniają cy się w tych akcjach harce­rze otrzymali upominki i dy­plomy uznania. Dyplom nada­no również Szczepowi za przy kładne zorganizowanie obozu i postawę społeczna jego ucze­stników. oraz Szczepowemu, hm Tadeuszowi Berusowi, za 40-letnia aktywna działalność w ruchu młodzieżowym na rzecz ZHP.Franciszek Wolniak — na­czelnik wagonowni otrzymał odznakę honorowa „Ruchu Przyjaciół Harcerstwa”, (r)

świat; 18.05 Herbatka przy samo 
warze; 18.25 Przebój za przebo­
jem: 19 Powieść w wyd. dźw.: 
..Wyspa Skarbów” — ode, 3; 19.30 
Spotkanie Kaliope z Polihymnią; 
19.50 ..10 minut o modzie” — z pre 
zesem CEPELIA St. Stroińskim;
20 Reminiscencje muzyczne — 
Medtuer w kresu Beethovena i 
Goethe: 20.45 Opowieść o jesien­
nej nocy — słuch.; 21.10 Mój ma- 
gnetofon „z myszka”: 21.30 Pod 
kurza stopka — magazyn Ireny 
Thune: 21.50 Opera tygodnia — 
Kurt Weil — Bertolt Brecht- .Ope 
ra za trzy grosze”; 22.08 Śpiewa 
Kareł Gott; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Wrzesień — wiersze 
B. Ostromeckiego 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Hana Hege- 
rova.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. IM, 8.30, 
9.30. 16.

TELEWIZJA
J__ '.•w..' ;

ŚRODA: 9—9.30 — Dla szkół — 
Historia dla klas VIII: „Pierw­

Lesznie.Wielkopolskie i Leszczyń­skie Towarzystwo Kulturalne planuje zaprosić do Leszna Chór Nauczycieli Moraw­skich. który wystąpić ma w połowie listopada br. Ku czci tego wielkiego pedagoga odbę dzie sie też koncert symfonicz ny w wykonaniu poznańskiej orkiestry. Teatr Szkolny przy Domu Kultury w Lesznie wy stąpi z polska prapremierą sztuki J. A. Komeńskieo pt. „Opowieść o Herkulesie” wy stawionej po raz pierwszy w języku łacińskim w 1647 r. w Lesznie.Instytuty Pedagiki UAM w Poznaniu i Uniwersytetu War szawskiego oraz Wielkopol­skie Towarzystwo Kulturalne w Poznaniu będą organizato­rami ogólnopolskiej konferen cji naukowej poświęconej pe dagogice Komeńskiego.W związku z obchodami zo­stanie wybity medal pamiątko wy a Muzeum leszczyńskie wyda składankę z fotografia­mi i tekstami pt. ..Komeński w zbiorach Muzeum w Lesz­nie”. (zj)
U) ko ielańókim

Wiele pożytecznych efek­
tów przynosi współpraca, ja­
ką dyrekcja kościańskiego ki 
na >,Słowianin" nawiązała z A- 
matorskim Klubem Filmowym 
„Raj-Naj" przy Kościańskich 
Zakładach Budowy i Remon­
tów Urządzeń Chemicznych. 
Począwszy od sierpnia br. w 
hallu kościańskiego kina 
AKF „Raj-Naj" eksponuje sta 
łe wystawy fotograficzne. Ak 
tualnie oglądać tam można 
dwie serie fotogramów An­
drzeja Kaczmarka w cyklach: 
„Przyroda" I „Architektura". 
W najblliższych dniach wy­
stawiony zostanie kolejny 
cykl fotogramów A. Kac z mar 
ka, zatytułowany „Kościan — 
70". Prezentujemy czytelni­
kom jeden z fotogramów z 

tego cyklu, (zi)
Fot. — Andrzej Kaczmarek 

sza wojna światowa”: 10—11 — 
..Kolumbowie” — polski film TV 
pt.: „Żegnaj Baśka” (ode. II); 
11.55—12.25 — Dla szkół — Fizyka 
dla klas VI: ..Miary”: 12.45—13.15 
— Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
14.25 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy 
— Liczby cz. I; 15—15.30 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy — Liczby 
cz. II; 16.35 — Program dnia I 
Reklama „Margaryna”: 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla dzieci: „Pan 
Półka i spółka”; 17.20 — Odeon 
Młodych; 17.40 — Reklama w pio­
sence; 18 — 0 Puchar Miast Tar­
gowych — sprawozdanie z II poło 
wy meczu piłki nożnej GKS Ka­
towice — Barcelona 18.45 — PKF; 
19 — 0 Puchar Miast Targowych 
— sprawozdanie z meczu piłki 
nożnej „Ruch” (Chorzów) — A. C- 
Florentina (Włochy); w przerwie 
meczu o 19.45 — Dziennik; 20.50 — 
„Kolumbowie** — polski film TV 
pt.« ..Żegnaj Baśka” (ode. TI); 21.50 
— „Światowid” — przegląd wyd.

0 potrzebie stworzenia wo kół Poznania bazy owo­cowo-warzywnej pisa­liśmy już wielokrotnie, stwier­dzając niedostateczny postęp. Jednakże rok bieżący przyniósł poprawę sytuacji w zaopatrze­niu rynku. Jest to skutek lep­szego urodzaju, jak i zwiększę nia areału uprawy warzyw. Jak wykazał ostatni spis rol­ny, obszar uprawy warzyw gruntowych wzrósł w woje­wództwie o ponad 2 tysiące ha, to znaczy o 9,3 procent w po­równaniu z rokiem 1969.Korzystając z danych, udo­stępnionych nam przez dyrek­tora Okręgu Centrali Spół­dzielni Ogrodniczych Romana Stroińskiego, przedstawiamy nieco danych o sytuacji tego­rocznej i zamierzeniach.
STAWKA NA JAGODOWEW tym roku głównie chodzi o odbudowę baz malinowej i truskawkowej. Zdołano zakon­traktować 120 ha nowych na­sadzeń plantacji truskawko­wych, co powinno dać zwięk­szenie zbiorów do 3—4 tys. ton owoców. Obecnie baza truskaw kowa wynosi około 550 ha; trzeba się liczyć z tym, że pew ne plantacje muszą ulec likwi­dacji i na ich miejsce trzeba założyć nowe. Największa trud ność polega na rozprowadza­niu sadzonek. Panująca od nie

Filmoteka rejonowa w Nowym Tomyślu
Dziś, 16 bm, w Nowym Tomyślu nastąpi otwarcie filmoteki re 

jonowej Centrali Filmów Oświatowych „Filmos“. Otwarcie na­
stąpi o godz. 13 w lokalu przy pl. Niepodległości 31.Jest to już siódma filmoteka rejonowa uruchamiana przez poznański oddział „Filmosu“ (po Kaliszu, Turku, Czarnko­wie, Krotoszynie, Pile i Lesz­nie). Ideą tych filmotek jest skrócenie drogi nauczyciela do filmu. Flimoteki zdały egza­min, zwłaszcza w szko­łach. Warto przypomnieć, że każda filmoteka dysponuje licz bą 1000—1500 tytułów (oczywiś cie nowo założone mniej), a licz ba ta z roku na rok rośnie w miarę zaopatrywania filmotek w nowości.

międzynar.; 22.20 — „Z perspek­
tywy Instytutu”; 22.35 — Dziennik; 
23.05—0.10 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

CZWARTEK. 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Zastosowanie 
elementów analizy” cz. II — „Za 
jęcia fakultatywne”; 9.55—10.25 — 
Dla szkół — Jeżyk polski (d]a kl. 
IX lic.); Bertoit Brecht; 10.55 
11.25 — Dla szkół — Język pol­
ski (dla kl. I lic.): „Poezja śred­
niowiecza”; 16.40 — Dziennik;
16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra­
mie m. in.: film z serii „BWK® 
dy sir Lancelota” — ode. III: 17.55 
— „Skala miasta”; 18.10 „Giełda 
piosenki”; 18.40 — . Jesień 70” — 
program z Targów Jesiennych w 
Poznaniu: 19.15 — „Przypomina­
my. radzimy”: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — Kino Intere 
sujacych Filmów: „Kto załuł” — 
film fab. prod. franc. (od 16 1.); 
21.50 .Polska zza siódmej miedzy”; 
22.20 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian. 

dawna susza uniemożliwia przy gotowywanie sadzonek, któ­rych potrzeba około 6 min., z czego 500 tys. ma dostarczyć Zakład Nasiennictwa Ogrodni­czego i Szkółkarstwa, a resztę otrzyma się z plantacji wła­snych, głównie z bazy rako- niewickiej.Nieograniczony zbyt, rów­nież za granicą, korzystne ceny, potrzeby przetwórstwa, to wy starczające elementy dopingu, aby zająć się energicznie orga nizowaniem produkcji.Podobne względy przemawia ją za rekonstrukcją bazy mali nowej, głównie w rejonie Kali sza, która w ostatnich latach wyraźnie podupadła. Obecne nasadzenia kontraktowane przez CSO, wynoszą ponad 300 ha; w roku przyszłym zakon­traktuje się dalsze 13 ha. Nie jest to wiele, podobnie jak i skup w granicach 400 ton rocz nie nie jest wystarczający. Du że nadzieje wiąże się z osiąg­nięciami nauki w zakresie zwal czania chorób. Instytut Sadów nictwa w Skierniewicach, z którym spółdzielczość jest w stałym kontakcie, podobnie jak z naukowcami Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, opraco­wał metody zapobiegania cho­robom malin, dostarczając już w tym roku odwirusowane sa dzonki. Nie starczy ich na ca­ły areał zakontraktowanych plantacji, lecz pierwszy krok w walce z plagą szkodników ma lin został dokonany.
SADOWNICTWO W NOWYCH 

REJONACHOstatnio sadownictwo roz­powszechnia się mocno we wschodnich powiatach nasze­go województwa w konińskim i kolskim. W rejonie Sompol­na i Kłodawy zaczynają owo­cować w tym roku nowe sady. Wysiłki ogrodników idą w kie runku zmiany struktury sa­dów jabłoniowych, w których prćferuie sie odmiany późne, nadające się do dłuższego prze chowywania.W tym roku — ogólnie rzecz biorac — urodzaj owoców w kraju — dopisał. Bez trudu ku pi się 15 tys. ton. Słabiej obro dziły jabłka, zwłaszcza odmia­ny średnio wczesne. Niedobo ry będą zrekompensowane do­stawami z innych województw, głównie z warszawskiego. Uro dzaj gruszek — zwłaszcza „klap sów” i śliwek przeróżnych od­mian. łagodzi pewien niedosta tek dobrych jabłek na rynku. Spółdzielczość ogrodnicza roz­prowadzi przez zakłady pracy 800 ton gruszek i 1500 ton śli­wek.Udała sie w tym roku odbu dowa bazy wiśniowej w po­

Poznański „Filmos“ w zasa­dzie kończy już budowę sieci terenowych filmotek. Ostatnią przygotowuje się właśnie .we Wrześni. powinna być otwarta w roku 1971. Każda filmoteka obsługuje sąsiednie powiaty, przeto sieć wydaje się pełna. Może jedynie Gniezno, jako miasto wydzielone, powinno jeszcze także otrzymać taką pla cówkę. Może „Filmos“ o tym pomyśli ?Dzisiejsza uroczystość w No­wym Tomyślu połączona jest z premierowym pokazem filmów, który odbędzie się o godz. 14 wPowiatowej i Miejskiej Biblio­tece Publicznej, przy ul. Mar­celego Nowotki 4 (ms)

Stanisław K. z gnieźnieńskiego 
— Osoba, o której Pan pisze, po 
przepracowaniu 5 lat w charakte- 

'rze pomocy domowej, będzie mo­
gła ubiegać się o rentę inwalidzką 
z ZUS. Do uzyskania r.prawnień 
emerytalnych musiałaby mieć prze 
pracowane co najmniej 20 lat.

(1965)
A. A. Września — W sprawie wy­

łączenia domku spod publicznej 
gospodarki lokalami decyzje wy­
daje Wydział Spraw Lokalowych 
Prezydium MRN po rozpatrzeniu 
wniosku złożonego przez osobę za­
interesowaną, (203) 

wiecie nowotomyskim; skupio no dwa razy więcej wiśni niż w roku ubiegłym, bo 1200 ton. Tamtejsze rady narodowe prze kazały aleje wiśniowe pod o- piekę spółdzielczości, która wykonuje zabiegi fitosanitar­ne (opryski, prześwietlanie drzew), kontraktując jednoczę śnie cały zbiór. W podobny sposób można by może załat­wić sprawę bezpańskich alei wiśniowych w innych powia-. tach.
DLA SIEBIE I NA EKSPORTNa brak warzyw nie można w tym roku narzekać. W każ dym razie w produkcji jest ich pod dostatkiem. Dużych na­wet kłopotów przysporzył wy syp pomidorów, które zalega­ły magazyny punktów skupu. Dopisały też ogórki i wszelkie warzywa korzeniowe.Dużo uwagi poświęca się bazom szparagowym w rejo­nie Nowego Tomyśla i Leszna, które obejmują 170 ha. Prawie 70 procent zbioru idzie na eks port do NRD i NRF. Jednak­że najwięcej wysiłków podej­muje sie wokół rozszerzenia produkcji cebuli. Skup jej bo wiem od 1964 roku, kiedy to pobito rekord 29 tys. ton, zma lał o 10 tys. ton.Wielkopolska spółdzielczość ogrodnicza, poza zaspokaja­niem rynku wewnętrznego, od grywa znaczna role w ekspor cie owoców i warzyw. W tym roku osiągnięto we wszystkich kierunkach działalności eks­portowej lepsze wyniki niż w roku ubiegłym. Wysłano po­nad 6 tys. ton ziemniaków. 120 ton świeżych ogórków do NRF, Berlina Zachodniego i Danii. Cebule i szparagi odbierają NRD i NRF. Pieczarki — w tym roku 300 ton — wysyła sie do Wiednia.Nad całością produkcji o- grodniczej w województwie czuwa 56 instruktorów CSO. Dla producentów prowadzi się 3 uniwersytety ogrodnicze w Skalmierzycach. Środzie i Kło dawie. dwa powstaną jeszcze w tym roku.Wszystkie te posunięcia ma ją na celu rozszerzenie i ulep szenie bazy owocowo-warzyw- niczej w naszym wojewódz­twie. za co spółdzielczość ogrodnicza jest w dużym stop niu odpowiedzialna.

MARIA POLCYNOWA

Pedagog 
z harcerskim „hobby"

i Ostatnio ode­szła na emery­turę kierow­niczka interna­tu Państwowej Szkoły Pielęg­niarstwa Psy­chiatrycznego w Kościanie — Dobromiła Kru szewska, cenio­ny pedagog, a także wielolet­ni i zasłużony działacz harcer ski.W 1925 roku, wraz z innymi działaczami, założyła pierwszą w Kościanie żeńską drużynę harcerską im. Marii Konop­nickiej. Po ukończeniu stu­diów na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Pozna­niu nie zaprzestała pracy w harcerstwie, kierując przez długie lata Drużyną Harcerską im. Tułodzieckiej i pracując w miejscowej Komendzie Hufca. W okresie międzywojennym prowadziła 35 obozów harcer­skich i biwaków w różnych re­jonach naszego kraju.Po wyzwoleniu Dobromiła Kruszewska wchodziła w skład Komitetu Organizacyjnego Gimnazjum i Liceum w Koś­cianie. Już w marcu 1945 roku zorganizowała przy kościań­skim Gimnazjum drużynę har cerską.Przez 13 lat kierowała inter­natem, ciesząc się dużą przy­jaźnią i sympatią młodzieży oraz zaufaniem i szacunkiem społeczeństwa, (zi)
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